= szło do ugody w sprawie bankowej. 
= dzienniki wiedeńskie przyjmują tę wiade- 
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_" ma odpowiedzialność i kontrola zachowaną 
zostanie, a utworzenie filii węgierskiej jest 
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raków 9 sierpnia: 


p | bo corocziiie żaciąca y one 50 milionów 
_ Półur a czy inspirowana Montags-|długu, a w roku bieżącyth mają deficyt 
Revue po jako nowość, że między dwo-|120 milionów, Czy są to odpowiednie wa- 
ma gabingfami przed i zalitawskim przy-|runki do utworzenia osobnego banku naro- 


dowego, choćby on był tylko filią peszteń- 
ską wiedeńskiego? Czy z drugiej strony 
kwestya bankowa, czyli skarbowości pań- 
stwa w ogóle, nie przedstawia wielkich 
niebezpieczeństw na przyszłość ? Centraliści 
pod względem finansowym mają: słuszność, 
gdy mówią na swych Parteitagach, że wo- 
lą unię osobową cżyli rozdział państwa, 
niżeli wznowienie ugody z i. 1867, która 
dozwala rozszerzać przywileje węgierskie, 
ale zachowuje solidarną odpowiedzialność 
za skarb państwa. W tem bowiem leży, 
zdaniem naszem, cała ważność kwestyi ban- 
kowój; że thociaż minister węgierski za 
swoje gospodarstwo jest całkowicie odpowie- 
dzialnym przed sejmem peszteńskim, może 
do woli zaciągać długii przedsiębrać najha- 
zardowniejsze operacye, nie pytając się wcale 
o pozwolenie ani rządu ani reprezentacyi 
drugiej częśei monarchii, a mimo tego s0- 
lidarność finansowa jest zupełną, skoro mo- 
neta jest wspólną i wspólną odpowiedzial- 
ność państwa za bank. Węgrzy zdają się 
uważać owe 300/,, które składają do skar- 
bu wspólnego ża haracz lenniczy. Lecz nie+ 
tylko podział to nierówny ciężarów pań- 
stwa, nietylko w ciągu przyszłego dziesię- 
ciolecia zagrażać może niewypłacalność Wę- 
grów z tej daniny, ale nadto złe gospo- 
darstwo i ciągła kryzys finansowa w Pe- 
szeie oddziaływać bezpośrednio muszą w 
sposób zgubny na kredyt austryacki i na 
stan finansów monarchii W Peszcie znów 


Inne 


Mość z tonem ironicznego tryumfu, w któ- 
przebija się niedowierzanie. Nam się 
e, Że potrawa, którą że stołu mini- 
nego podaje Montags-Revue, nie jest 
qówalią, ale oil pół roku odgrzewa- 
a lubo mocno przyprawiona papryką 
erską, nie zdaje się być strawną, sko- 
już na trzecie podają danie. Od roku 
m, jak się zaczęły rokowania między 
gabinetami, organa pół - urzędowe 
, że sprawą rozdziału banku pań- 
est juź na dobrćj drodze, lub zośta- 
wczo rozstrzygniętą. Wszak jeszcze 
ju, jeśli się nie mylimy, 'p. Tisza w 
_ węgierskim przedstawiając rezultat 
! z rządem wiedeńskim, osładzał 
pozorne ustępstwa ze strony We- 
kaniem tak pożądanej narodowej 
„jaką ma być odrębny bank wẹ- 
Wówczas zarówno Politische Corr. 
E - Revue uspakajały opinię w 
twierdząć ; że koncesye rządu 
tiego w sprawie rozdziału banku 
ą tylko kwestyj formalnych, że wspól- 


0 zaspokojeniem politycznej ambicyi 
próżności Węgrów. Według tych obja- 
eń zdawałoby się, że nic w ogólnym za- 
e skatbowości państwa zmienionem 
anie; tylko że chodżiło o Osobny 
enniczy węgierski i osobną prasę 
druku monety papierowej. W takim ra- 
ya bankowa przypominałaby jedno 
żądań memoryału rumiińskie- 
| także upomina się rząd bu- 
iarestski o pozwolenie umieszczenia popier- 
sia panującego księcia na monetach. Ale 
ii chodzi o niepodległość odrębnego 
sg i koncesya ta czysto formalna, 


wę ugody. Czyby owa kryzys ministra fi- 
nansów nie była jednym z powodów ogło- 
szenia rzeczonej wiadomości w Montags- 
Revue, że kwestya bankowa stanowczo roz- 
trzygniętą została” Doniesienie to atoli przy- 
pomina tylko buletyny wojenne o stanow- 
czem zwycięstwie, powtarzające się tak czę- 
sto, że nikt już w zwycięstwa ani dawniej- 
sze ani świeże niewietży: 


yłaby jednak znakiem zupełnej udzielno- 
kci i wyzwolenia się z pod lennictwa Por- 
ty. Czyliż może być mowa o stanowisku 
lenniczem Węgier do Austryi i cży dua- 
iziti doprowadza już do tego, że nawet ze- 
wnętrznemi oznakami Węgrzy chcą uwyda-. 


(Znamy próżność polityczną Węgrów, ale 
nam się wydaje, że kwestya bankowa ukry- 
wa ważniejsze zagadnienia i trudności. Nie 
chodzi tu tylko o utworzenie filii peszteń- 
skiej zostającej w zupełnej solidarności z 
jankiem państwa, bo co do tego przyszło 
do porozumienia się przed oświadczeniami 
p. Tiszy w sejmie węgierskim: boć wszy- 
stkie źródła urzędówe zapewniały na ów- 
Czas, że ugoda jest faktem dokonanym. 
Dla czegóż więc teraz podaje tę nowość 
Montags- Revue?  Czyby po bliższem zba- 
daniu okazała się potrzeba nowego poro- 
zumienia, a może tylko uspokojenia opinii: 

Niedawno powtórzyliśmy za jednym z 
specyalnych finansowych organów przera- 
żający obrachunek z dziesięcio-letniego go- 
spodarstwa węgierskiego i z następstw fi- 
nańsowych dualizmu. Z obrachunku tego 
wykazuje się, że dualizm jeśli dotkliwy 


KORESPOŃNDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 8 sierpnia. 


(J. H.) Aresztowania w Pankraczu wiele narobiły 
wczoraj hałasu. Dowodzą bowiem o istnieniu w Kroa- 
cyi stronnictwa serbskiego, „którego agitacya okazuje 
się tem silniejszą i niebezpieczniejszą, ile, że takowa 
znajduje się w rękach ludzi, w skutek powołania 
swego mających wpływ większy na masę Judności. 
Między aresztowanymi przeważa . mianowicie liczba 
profesorów, a w danym przypadku profesorów semi- 
naryów nauczycielskich. Zbyteczna dodawać jak ogrom- 
nej doniosłości jest agitacya prowadzona w podobnych 
zakładach. Zresztą zwolennicy stronnictwa. serbskiego 
znajdować się mają także i w obywatelstwie, ba na- 
wet w koiach rządowych. Jeżeli prawda, że przy 
ostatnich aresztowaniach rozchodzi się o fakta zawie- 
rające zbrodnię zdrady stanu, to wkrótce rezultat 
śledztwa sądowego poda nam wskazówkę do ocenie- 
nia, ile na seryo, trzeba się liczyć z ruchem po- 


Część literaoko-artystyczna 


ległe galerye Luwru i Luxemburga odpowiadają w zu- 
pełności takiemu podwójnemu zadaniu nauczania i za- 
bawy, zaprowadzenie trzeciej galeryi, chociażby. tako- 


| ak EŃ wa ciągle a primei przeobrażała, pociągnęłoby 
: za sobą tylko spowszednienie sztuki i zobojętnienie 

P ogadanki Z Paryża. dla niej szerszej publiczności. Paryżanin cookie tam 
XXXIIL tylko spieszy, gdzie wie, że go czekać nie będą, lecz 


ilekroć pewnym być może, iż pożądana zdobycz nie ujdzie 
go, ociąga się, droży z samym sobą, o czas targuje 
i czeka sposobności, ulewnego deszczu, gdy się znajdo- 
wać będzie w okolicach Luwru lub Luxemburga, aby 
w galeryach znaleść opatrznościowe schronienie. Spra- 
wozdania z dorocznej wystawy podają w przecięciu 
liczbę '/, miliona osób zwiedzających salon paryski 
a do 100,000 rozsprzedawanych katalogów. Stałe ga- 
lerye nie podają liczby tych co je zwiedzają, lecz 
cyfra rozsprzędanych katalogów dochodzi zaledwie 
do paru tysięcy. Jeźli nie znajdziesz Paryżanina 
z krwi, któryby choć raz w życiu swojem nie zna- 
lazł się w paryskim salonie i nie udał się tam 
w celu oglądania obrazów —— to w zamian z miesz- 
kańców Paryża, jedni tylko Paryżanie z krwi po- 
szczycić się mogą, iż nigdy ich noga nie postała 
w galeryach Luwru i Luxemburga, chyba przypad- 
kowo, latem dla schronienia się przed deszczem, zimą 
dla ogrzania się. W. krótkim czasie, z upływem kil- 
ku pierwszych miesięcy, wystawę nieustającą podo- 
bnyby los spotkał. Źwiedzaliby ją tylko przyjezdni 
z prowineyi, lub cudzoziemcy, zwłąszcza zaś, gdyby 
wejście zawsze opłacanem być miało, to dla przycią- 
gnięcia szczerze paryskiej publiczności dyrekcyą, wy- 
sany „byłaby zmuszoną zaprowadzić system. premiów; 
każdemu gościowi 


(Posucha kronikarska skutkiem wystawy sztuk pięknych ; o wy- 
stawie nieustającej; skating-rink i jego wynalazca; -— 
słowiańska artystka opery; — wiejskie ustronia i za- 
cisza pod-paryskie; — wystawa i konkurs doniczek 
w Londynie; — poselstwo królewskie do nauczyciela 
gminnego.) 


„ Wystawa sztuk zj ko przynosi niezaprzeczoną 
ujmę ogólnej paryskiej kronice. Przez dwa miesiące 
narzuca się ona i dziennikarstwu i publiczności jako 
chwilowa, przeto tem cenniejsza, że przemijająca aktu- 
alność, i pochłania całą uwagę i cały niepokój pu- 
bliczny. Był czas kiedy dyskutowano w Paryżu pro- 
jekt zaprowadzenia wystawy nieustającej, za którym 
pozornie przemawiać się zdawał interes artystów, któ- 
rzyby posiedli w ten sposób stałą i bezinteresowną 
pośredniczkę pomiędzy nimi a amatorami żądnymi 
nabywać ich dzieła. Słusznie zaniechano tego projek- 
tu, gdyż a kor go pociągnęłoby za sobą 
koniecznie zupełne zobojętnienie publiczności dla sztu- 
ki i jej przedstawicieli. Nieustająca wystawa może 
być dobrodziejstwem dla artystów, może być miłą 
i nauczającą, kształcącą estetyczny smak rozrywką 
dla publiczności w miejscowościach nieposiadających 
stałych ay obrazów i dzieł sztuki; może być ona 


niezbędną w Krakowie — lecz w Paryżu, gdzie roz- iowi przyznawać prawo choćby tylko do 
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łudniowo-serbskim w Chorwacyi, a ile kłaść trzeba 
na karb przesady rozbudzonej fantazyi dzienników 
tn i 

Wiadomość o zajęciu Zajczaru przez wojska Osma- 
na baszy, sprawdza się, jak wam to telegrafowałem 
rano. Zajczar wzięty został bez szturmu, forpoczty 
tureckie bez wystrzału weszły do miasta: Leszanin 
sam bowiem opuścił tę pozycyę, obawiając się wię- 
kszej klęski po zajęciu Kniazewacza. Leszanin teraz 
cofa się do wąwozów pod Bania, i tam stawi opór 
dalszemu pochodowi Turków. Zwycięstwo to Turków 
uważają za zwycięztwo wielkiej doniosłości tak pod 
względem strategicznym, jak moralnym; jednakowoż 
nie uważają go za decydujące, albowiem w dalszym 
pochodzie Turcy natrafić mogą na nieobliczone tru- 
dności przy forsowaniu wąwozów obwarowanych, pro- 
wadzących do Belgradu. Dla tego też przedwczesnem 
jest mówić już znowu o medyacyi mocarstw, aczkol- 
wiek nie ulega wątpliwości; że w głównej kwaterze 
chętnieby rozpoczęli układy. ; 

Tymczasem atoli zrobi się jeszcze ostathie wysilenie, 
a według wszelkiego prawdopodobieństwa takowe jiż 
wkrótce nastąpi, nietylko w polu ale i w kasie mi- 
nisterstwa wojny. Słychać bowiem, że zasiłki pienię- 
żne już są na wyczerpaniu, a z Rosyi lubo dość 
nadchodzi, to zawsze nie tyle, ile potrzeba na utrzy- 
manie stotysięcznój armii i kilkutysięcy rannych. Ty- 
dzień więc lub dwa potrwa jeszcze wojna jak twier- 
dzą, a potem w samój rzeczy mocarstwa rozpoczną 
pośrednictwo. Następca tronu włoski, królewicz Hum- 
bert który przybył tu wczoraj wraz z swą małżonką, 
odwiedził dziś przed południem o godzinie 116j N. 
Pana. W godzinę potem, o godzinie 126j, Cesarz zjawił 
się w hotelu „Imperial“ gdzie zamieszkują królew- 
scy goście. 


Poznań 7 sierpnia. 


Jesteśmy obecnie w najżywszym ogniu akcyi wy- 
borczej z powodu zebrań powiatowych, w których 
jedynie walka zasad wewnętrzna odbyć się może, 
aby w chwili wyboru posłów, stanąć zwartym sze 
regiem wobec obcego żywiołu. Zebrania powiatowe 
wyborcze są i liczniejsze i żwawsze w tym roku niż 
kiedykolwiek, lud wiejski liczny i czynny udział w 
nich bierze. Jest to ogromna siła, która w walce 
nam przybywa, ale ciągłej, czynnej, sumiennej opieki 
i kierownictwa wymagać będzie, aby uniknąć bez- 
droży, tia które mogłaby zostać zawiedzioną. Jest to 
warunkióm wszelkich sił, że ciągłego wymagają kie- 
runku, a podstawa tt nas najzdrowszą, bo na nauce 
Kościoła, na wierze oparta, tradycyjnie i rzeczywi- 
ście polska. Kuryer Poznański postawił piogram 
dla wyborców katolickich polskich w artykule „Wy- 
bory“; zwłaszcza pierwsza część jego wywołała bu- 
rzę w obozie przeciwnym, uderzono na łŁ we 
wszystkie dzwony w Dzienniku Poznańskim, nie 
szczędząc pocisków na księżyków (sic). Program 
Kuryera opierał się wyłącznie na zasadzie solidar 
ności kół poselskich i na gruncie regulaminu wła- 
snego; Dziennik twierdzi, że żaden Polak Kościoła 
nigdzie nie zdradził, bodajby tak było; ale my pa 
miętamy i znamy pismo, co nam prawiło o testa- 
mencie papiestwa — co usprawiedliwiało apostazyę 
Czajkowskiego — co. rozrzuca takie broszury jak „Na- 
ród i Religia", stojące po stronie pruskiej w walce 
kulturnej. > ARDU es 5 

W akcyi wyborczej naszej pojawia się najzupeł- 
niej widowisko angielskich bowrg powrris; okręgi 
wyborcze nadgraniczne — mające już co do ludno- 
ści, mniejszość polską i eo do delegatów i co do 
kandydatów dostarczają najliczniejszego kontyngensu 
obozowi liberalnemu, który w okolicach przeważnie 
polskich zupełnie schodzi ze sceny. 

Pisma nasze katolickie rozesłały wyborną broszurę 
do wyborców — prostą, jasną, dobitną. Dziennik 
mówi o tej broszurze w duchu Posenerki, szydząc 
z podstaw katolickich ; wspomina o nigdzie nie 
istniejącym komitecie wyborczym ultramontańskim. 

Sądy pruskie coraz dalej brną w nonsensach. I tak 
sąd w Trzemesznie sądząc p. Rożańskiego o prze- 
słanie exkomuniki rzymskiej apostacie Suszczyńskie- 
mu, w dekrecie najwyraźniej sądzi i karę orzeka 
przeciw Ojcu Świętemu, za przekroczenie ustaw ma 
jowych. Na drodze, na jakiej stanęło prawodawstwo 
anti-kościelne, koniecznie do podobnych dziwolągów 
i absurdów dojść musiało. 


mn 


kufla piwa i urozmaicać zabawę muzyką wojskową 
lub skating-rinkiem. 


Wspomniałem już o zapale, z jakim przyjęła się | skating<rink, w którym cały dystyngowany kl 
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Bukarest 7 lipca. 


Memoryał rumuński odznaczał się umidrkowaniem 
w formie, lecz gdyby został przyjętym, równałby się 
przyznaniu zupełnćj niepodległości z wyjątkiem ha- 
raczu, z którego Rumunia łatwo wyzwolićby się mo- 
gła za pierwszą sposobnością. Opinia wielkich mo- 
carstw mie okazała się tak niekorzystną dla memorya- 
łu, jak można było przypuszczać. Najmnićj przychyl- 
ne gabinety zarzucały, że chwila jest niewłaściwą do 
poruszania. kwestyi; inne znów okazały Rumunii 
niezadowolnienie z powodu kwestyi delty duvajskiéj; 
wreszcie inne uznają, że żądania Rumunii są bardzo 
umiarkowane i że winny być poparte, wszystkie zaś 
przesłały w tój sprawie swoim ambasadorom w Kon- 
stantynopolu szczegółowe instrukcye. Lecz zdaje się, 
że Porta w tój sprawie spaliła mosty za sobą. Od- 
powiedź jój przesłał tu w długim telegramie książę 
Ghika, ajent rumuński w Konstantynopolu. Minister 
QCogolniczano odczytał ją na tajnem posiedzeniu w 
Izbie, gdzie wywołała silne wrażenie. Rząd Porty 
stanowczo odmawia przyjęcia memoryału rumuńskie- 
go, mówiąc, że jest za nadto obecnie zajęty inn mi 
sprawami, aby mógł brać pod rozwagę rzeczony me- 
moryał i że będzie myśleć o A w nim ży- 
czeniach po skończonój wojnie. Ks. Gbika do téj od- 
powiedzi dodaje słuszną uwagę, że odmowa mie mo- 
gła być kategoryczną, gdyż po wojnie rząd ottomań- 
ski może przyznać jgdną lnb drugą koncesyę najbar- 
dziéj podrzędną, jak mp. dotyczącą tytułu i nazwy 
księstw, ale nie zgodzi się z pewnością na najwa- 
żniejsze, że przeto rząd rumuński winien dziś użyć 
bardzićój naglących środków dla utrzymania swych 
praw i żądań. Utrzymują, że p. Cogolniczano prze- 
czytawszy rzeczoną depeszę, płakał nad położeniem 
kraja i nad jego losami; czyliż te łzy ministeryalne 
będą jedyną protestacyą Rumunii przeciw oporowi 
Porty? Nie sądzę. Już minister wojny zapewne w celu 
wywarcia wpływu na odpowiedź Porty, zażądał cd Iz- 
by pozwolenia mobilizacyi 26j kategoryi gwardyi na- 
rodowój. 

Dzienniki donoszą dziś o reorganizacyi komite- 
tów bułgarskich, które w ostatnich czasach zosta- 
ły rozwiązane. Nie byłoby to niespodzianką, gdyby 
znów zaczęto mówić o wybuchu powstania w Bułga- 
ryi. P. Bratiano, który uorganizował powstanie 1868 
r., znalazłby się znów w swoim żywiole. Bądź co 
bądź, neutralność Rumunii została mocno zachwianą, 
a rząd książęcy musiał się zbliżyć do mocarstwa, 
które okazało się najbardzićj przychylnem żądaniom 
rumuńskim; dla tego z trudnością przyszłoby rządo- 
wi rumuńskiemu zamknąć granicę temu mocarstwu 


w razie; z s j - woj miał y przechodzić przez 
terytoryum TER sein Z terr wugięluu 


nasuwa się przypuszczenie, czy caia sprawa memo-|o przerwanie otychczasowej polemiki dzi 
=. 


ryału nie była natchnioną z zagranicy w celu zmu- 


szenia Rumunii 


ii do zrobienia dywersyi na korzyść|mi i Morawianami 


ligeorges, który wraz z | i 
był aii p 34 do obalenia „gabinetu Bulgarisa, 
odkiedy powrócił z swego wiejskiego ustónia w Mis- 
solongi do Aten, uderza z wielką zaci w swym 
dzienniku na politykę obecnego ministerstwa Oskar- 
ża on gabinet, że swoją polityką neutralną służył 
zarazem tak Turkom jak panslawizmówi, ale nic 
nie zrobił dla Grecyi i helenizmu. Gaii także mini- 
steryum, że pozwoliło królowi w chwili tak kryty- 
cznój opuścić kraj. W skutek tego artykułu rozpo- 
częła się gorąca polemika między dziennikami któ- 
rych tytuły Dziennik sporów i Opinia. ten ostatni 
półurzędowy organ obecnego gabinetu. Dziennik ten 
odpowiedział, że obowiązkiem poważnój opozycyi jest 
nietylko wskazać, iż polityka ministerstwa jest złą, 
ale oraz jaką powinna być w rzeczywistości, jak kraj 
ma być rządzonym, by wzrastał lepićj niż pod rzą- 
dem obecnym. Deligeorges powinien czekać powrotu 
króla i rezultatów tej podróży, i dopiero po tem o- 
skarżać gabinet, że pozwolił na wyjazd. Obecne mi 
nisterstwo mniema, że najlepszą dja Grecyi polityką, 
trzymać się spokojnie i zachować ścisłą neutralność 
względem Turcyi, w przyszłości zaś kierować aka: 
padkami. Z polemiki tój sądzić można, że Deligeor- 
ges ma zamiar wytoczyć w lzbie otwartą walkę z 
ministerstwem, gdy ta zwołaną zostanie. Mniemają po- 
wszechnie, że nastąpi to wnet po powrocie króla do 
Aten. Nie wiedzą jeszcze nie pewnego 0 terminie 
tego powrotu, lecz piszą z Europy, że lekarze kazali 
mu pozostać przez sierpień w umiarkowanym klima- 
cie. Według tego więc król powróciłby do Grecyi 
dopiero w początkach września. 


Kraków 9 sierpnia. N. Pan mianował radcę 
namiestnictwa Fdwarda Gniewosza radcą ministe- 
ryalnym w ministerstwie wyznań i oświaty (nie zaś 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, jak nam wczo- 
raj telegrafowano.) ; 


a 
= 


Wiedeń 8 sierpnia. Prezes gabinetu przedlitaw=- 


skiego książę Auersperg wyjeżdża 15 b. m. do Ga- 


stein, gdzie przepędzi resztę urlopu. Wyjeżdża także- 


w tych dniach za urlopem minister Dr Unger. Pre- 
zes gabinetu węgierskiego p. Tisza dziś już opuszcza 
Wiedeń; utrzymują, iż powołany on został przez 
br. Andrassego w sprawie agitacyj serbskich 
łudniu Węgier i w Chorwacji. 


wie zgromadzenie posłów i eł 

Co do obesłania „je i Rady pastm uchwalono; 
yo a UPR 4 7 "na r. = | tył! 

o WA r S 

W celu utrzymania jedności y 

sprawach w 


Serbów, w chwili kiedy oni ponoszą porażki i aby Į kraje wzajemnie obchodzących , odbywać się 
doprowadzić także rząd księcia Karola do rzucenia | wspólne narady między deputowanymi mora 


się w ramiona Rosyi. Nie jest też bez znaczeniaji czeskimi, 


Zgromadzenie 0- 


lub ich powiernikami. 


świeża nominacya ks. Jana Cantacuzeno, senatora i świadczyło się jednogłośnie przeciw obecnej ordyna- 


ex ministra, zajmującego jedno z najwydatniejszych | cyi wyborczej, 


politycznych stanowisk w Rumunii na ajenta dyplo- 


przynoszącej krzywdę czeskiemu naro- 
dowi, posłowie zaś przyobiecali, że główną ich czyn- 


matycznego w Petersburgu. Ta nominacya zdaje się| nością będzie staranie o zmianę tej ordynacyi. Wnio- 


wskazywać, że ważne negocyacye rozpoczną 
dzy Bukaresztem a stolicą Carów. 
Wśród tak ważnych 


się mię: |sek hr. Egberta Belerediego, żądający stanowczego 


przechylenia się do polityki biernej i abstencyjnej, 


wypadków przedłożono Izbie | został odrzucony. Zgromadzenie uchwala wotum zau- 


konwencję rosyjską. Spotkała ona tam dość silną opo-|fania dla Dra Prażaka przywódzey posłów moraw- 
zycyę, lecz ministeryum postawiło z nieprzyjęcia kon- | skich. : 


wencyi kwestyę gabinetową. Ta też została zawoto- 


— Dnia 3 t. m. odbywała się w Peszcie konfe- 


waną większością 78 głosów przeciw 18. Dzisiaj to-|rencya biskupów węgierskich, pod pr 
czy się w Izbie sprawa postawienia w stan oskar- |arcybiskupa ostrzybomskiego X. Samassy, gdyż ksią. 
żenia p. Catardżego i innych ministrów, którzy przez |żę Prymas jest chorym. Przedmiotem narad były 


pięć lat brali udział w jego gabinecie. Lecz spodzie- | wyłącznie 
wać się należy, że ten zamiar upadnie, bo książę | Magyar A. 
Karol zdołał wpłynąć na cały obecny gabinet, aby |rokowań ogłosi. 


nie dopuścił do tego kroku. Izba ma jeszcze zawoto- 


wać projekt nowój pożyczki i udzielić do jéj zawar-| w węgierskich stosun > 
cia curte blanche gabinetowi, gdyż układy w Pary-|bny skutek wypadków wojennych. 
żu upadły, pomimo, że rząd rumuński ofiarował 16*/,. | upadają coraz więcej, 


lko sprawy szkolne. Katolicki dzi 
m zapowiada, że wkrótce wynik tych 


na po- 


— Dnia 6 b. m. odbyło się :w Bernie na Mora- - 
otów morawskich. 


— Prywatny telegra © Brdaski donosi, że 
kich sochakach Bh 7 


p BAK matu 
s pian sę, 4 


a nawet 


Gdy ta piekąca kwestya zostanie załatwioną, Izba ro- | rocznych zbiorów nie zdoła powetować strat na in- 


zejdzie się zapewne w ciągu przyszłego tygodnia. 


Ateny 1 sierpnia. |do i a 
== AD 


nem polu ponoszonych. 
— Austryacko - węgierski a 
hr. Karolyi rozpoczął urlop 1 


ambasador w Berlinie 
wyjechał z Wiednia 


womianowany poseł Zjednoczonych Stanów 


W tym tygodniu wiadomości z teatru wojny były | Północnej Ameryki p. Beale przybył już de Wiednia. 


niewielkiego znaczenia, dla tego też uwaga publiczna 
zwracała się do krajowych spraw wewnętrznych. De- 


zz 


larności nóg. Nie zakończono jeszcze przedstawień 


baletu na deskach opery, kiedy pojawił się już letni | my; l i ) 
Bala 38 a ub|kają się widocznie, by w razie nieprzewidzianych 


Trudno! — z rzeczywistością pogodzić się musi- 
Francuzi nie chcą nas nazywać Polakami. Lę- 


w Paryżu nowa ta zabawka, dla uszlachetnienia któ- | nowojorskich łyżwiarzy natychmiast zbierać się po- jeszcze komplikacyj, jakie pomimo zjazdów cesar- 
rej zapożyczono nazwy ztamtej strony kanału, czyli| czął. Łyżwa o kółkach, na paryskim asfalcie zro- > 


raczej z za Oceanu. 
sobie również owego starca, 


w jakiemś poddaszu, na 4 
nikogo karta wizytowa z t 


nieprzyciągająca 


„wynalazca i profesor jazdy na łyżwach e kółkach.“ | oddają się temu ćwiczeniu, 


który przed kilkunastu | Londynu, i ji 
laty codziennie ćwicząc się W tej sztuce na asfaltach | nazwą zabawka ta aklimatyzować się zaczęła w Pa- 
placu Zgody, napróżno czynił z siebie żyjącą rekla-|ryżu. Zdawałoby się, 
mę. Umarł on podobno w nędzy i osamotnieniu więcej ma wartości niż rzecz sama 

którego drzwiach bielała | przy ogólnem rozpowszechnieniu tej a 
em : | pale, z jakim paryżanie, szczególniej zaś paryżanki, 


Kronikarze tutejsi przypomnieli |dzona, jako amerykańska zabawka powróciła do 


i dopiero ztamtąd cudzoziemską ochrzcona 


forma, 


rzecz sama — i nawet 
łyżwy, przy za- 


że i tu nawet nazwa, 


nieco nużącemu przy 


Miał i on przecież jedną chwilę, w której przyszłość | upałach dochodzących 339, byłoby oznaką złego to- 


jego wynalazku zdawała 
operze przedstawić miano i 
baletu udał się do starca 0 radę i pomoc. Z 
cznością tonącego, 


starzec podjął się roli profesora baletu, na jego po- |się, gdy jej 


wodzeniu najdroższe budując nadzieje, Balet miał 


w istocie wiele powodzenia, ale nie łyżwy o kółkach, | uleg 
dla których nie widziano jeszcze powszechnego za- otaczaną 
stósowania — i kati TRN i e i po- 3 
i oddasza, z którego wkrótce naje mskin 
pegeit, do anega R Tona balet łyżwiar- | że to samo wszędzie się spotyka. 
najwyżej ceni artystki cudzoziemskiego pochodzenia; 
ystki francuskie wtedy dopiero z powszechnego ko- i 
rzynajmniej | szcze znaczenie mogą mieć Polacy, i chociaż dzisiaj 
u. Obecnie | w rozstroju, jaką siłę jutro stanowić by mogli. 
arszawianką panną | Słuszna przeto zapewnić sobie prawo do ich w 
Żydówce nowem | czności za delikatność a niezłomność, z jaką w chwi- 


cmentarz go wyniesiono. Lyn b 
ski z Wielkiej Opery paryskiej dostał się do Londy- 
nu, a złamtąd do Nowego Świata. W Nowym Jorku 


tał si rzedmiotem. podziwienia. Unoszono. się | rzystają uznania, kiedy spędziły jeden 
a wdziękiem ruchów kobiecych, które jak jaskółki | sezon w Petersburgu lub w Nowym Jor 

( ziemią, nie poruszając|p. Hałauzier szczyci się swoją 
wieku | Reszke, której ostatni w 


zdawały się pływać po nad 
pry fałd spostrzeżono że w młodym wiek 
zastósowanie takiego Ćwiczenia dużo przyczynić Się 
może do wzmocnienia krzyżów i rozwinięcia musku- 


się zapewnioną. W wielkiej | nu, 
et łyżwiarski i dyrektor | niem; i $ : 
wdzię- | biegnie scatiner au scating-rink — lecz ani chce 


któremu rzucono linkę ratunku, | wiedzieć qwelle półine sur des roulettes. 


nazywać rzecz jej właściwem, swojskiem imie- 
paryżanka z ochotą, z pewną nawet dumą 


Obrazi 


to powiesz. | 
U nas uskarżano się nieraz na poniewierkę, jakiej 


granicą dobiwszy się uznania, powraca nam uszła- 


p w 


a wszystko co swojskie; na poszanowanie, jakiem | ciągłych zjazdów każdy się lęka, ał I 
bywa rzecz najpowszedniejsza, gdy takowa | było zdanie, że państwa europejskie w obecnej j 


etniona cudzoziemskim tytułem. Zdaje się atoli, | pozór 
Opera francuska 


skich z serbsko-tureckiego sporn wyniknąć by mogły, 
uznanie przez dziennikarzy istnienia Polaków, p 

polskiego narodu, nie zostało poczytane rządowi za 
uznanie praw historycznych Polski i nie stanęło na 
zawadzie jakiemu chimerycznemu przymierzu. Może 
to więc środek ostrożności, która stała się hasłem 
całej oai polityki francuskiej, a kto — 
czy ostrożność ta nie jest głębszą niż się je. 
W istocie, odmawiając nam nazwy Polaków, Fri 
cuzi dzisiejsi nie posuwają się j do obdarzania 
nas nazwą Rosyan, lecz starają się tylko zatapiać 
w ogólnikowej nazwie rasowej. Mniemają oni, że 
wobec tych nieprzewidzianych komplikacyj taki nie- 
pewny i zamglony sposób wyrażania się pozwoli im 
zająć względem wszystkich stron stanowisko wycze- 
kujące i w danym razie zapewnić odwrót. E | 
aby złudzeniem nie 
już 
chwili stanowezo są ugrupowane. Najdrobniejszy na 
wypadek może stać się hasłem przewrotu, re- 
wolncyi we wszystkich dyplomatycznych kombinacyach 
i postanowieniach, najbliżsi sobie dzisiaj, jutro mogą 
stanąć przeciw sobie, a wówczas kto wie, jakie jé- 


był powodzeniem, a dzienniki, recenzenci opery niemają | lach nacisku dypłomatycznych wymagań, oz 
dosyć słów pochwały dla słowiańskiej artystki. |ich narodowej dumy, a nie mogąc właściwem nazy 


Pomimo - 
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_ tedy niemasz j 


Rosya. 


O obradegch, obu izb parlamentu angielskiego d. 31 
= nad sprawą wschodnią, St. Petersburgskija 
iedomosti mówią: Parturiunt montes — nasci- 
tur ridiculus mus: Europa oczekiwała po tych na- 


radach doniosłych i stanowczych rzeczy dla spraw | 


wschodnich ; — tymczasem, zamiast objaśnień kate- 
powa „26 strony dwóch głównych ministrów co 
o przyszłej polityki angielskiej w stosunku do kwe- 
styi wschodniej, nastąpiły bardzo naciągnięte i nie- 
zmiernie ostrożne oświadczenia, nic nieobjaśniające 
i nikogo niezadawalające*. Następnie wchodzą w szcze- 
gółowy rozbiór obrad, czyniąc nad niemi uwagi, 
z których podamy tu niektóre tylko wyjątki: „Lord 
Derby mówi, że Anglia niemoże narażać pokoju eu- 
ropejskiego bez rzeczywistej konieczności. Niepodo- 
bna dość się wydziwić podobnym słowom! Czyż lord 
Derby jeszcze dotychczas niezdołał się przekonać, że 
właśnie teraźniejszy sposób postępowania Anglii za- 
pa pokojowi europejskiemu, który ona spodziewa 
się ować przez nieinterwencyę przychylną Turkom 
a zgubną dla Słowian? Czyż pp. Disraeli i Derby 
mogą nierozumieć, że ich polityka przychylna cie- 
mięzcom a nieużyczliwa uciemiężonym, uzuchwala 
Portę do sprzeciwiania się słusznym wymaganiom 
chrześcian, a więc do przedłużania wojny, grożącej 
niechybnem naruszeniem pokoju Europy?“ — Prze- 
ciw oświadczeniu lorda Derby, że przyszła polityka 
Anglii zależy od rezultatu wojny obecnej i od sta- 
nowiska innych państw w tej sprawie, mówi rzeczony 
dziennik: „Oświadczenia te grzeszą przeciw loice i 
r wdzie; są to frazesy bez znaczenia Polityka wiel- 
ego mocarstwa niepowinna zależeć od tryumfu siły 
brutalnej; byłoby bowiem hańbą dla kraju cywili- 
zowanego skłaniać iać głowę przed siłą, przyznawać słu- 
szność jedynie temu, czyja pięść silniejsza. Co zaś 
do ówki o stanowisku innych państw może ona 
tylko uśmiech litości, że minister mocarstwa 
pierwezoregdn o stara się przekonać Europę, iż białe 
jest czarnem. Wiadomo przecież powszechnie, że pań- 
stwa europejskie gotowe są do współdziałania czyn- 
nego w sprawach wschodnich, że gotowość tę już 
już ośświadczały, lecz jedna Anglia swojem veto 
odziła urzeczywistnieniu jej*. Następnie za- 

ten dziennik pytanie dla czego Anglia, która 
przed stu laty pierwsza podniosła usamowolnienie 
murzynów , która nieraz broniła szlachetnie praw 
wolności, skoro ta gdziekolwiek była zagrożoną, — 
działa teraz wprost przeciwnie w sprawie nsamowol- 
nienia chrześcian na Bałkanie, protegując jawnie bar- 
barzyńców i starając się gorliwie, aby słowianie po- 
zostali ićóh niewolnikami na długo? „Na to pytanie 
odpowiedź nie trudna. Obawa Rosyi i jej współza- 
wodnietwa na Wschodzie pod względem politycznym 
i handlowym tak bardzo opanowała ministrów an- 
gielskich, że zmusza ich do działań przeciwnych nie- 
lko słuszności, nietylko opinii publicznej swojego 
kraju, lecz i przekonaniom własnym, bo niesądzimy, 
aby wie ci postępowali zgodnie ze swojem 


c= 


tego 


do rozwiązania trudne. 
ministerynm teraźniejsze — mówią sobie oni — wy- 
wikia się z kłopotów, w które się samo wplątało, 
a obalimy je, kiedy minie już kryzys. teraźniejsze, 
i kiedy torysi tak się skomypromitują, że dalsze ich 
| tczew w rządzie stanie się niemożebnem*. 
ończy się zaś podniesiony artykół tiradą przeciw 
polityce Anglii, rą tu podajemy w 'dosłownym 
zie, jako charakteryzującą niezmierne roz- 
Śrążnieni nie i zarazem stanowisko, które Rosya stara 
się zająć. wobec kwestyi wschodniej: „Dla Anglii 
1 cze powodów dostatecznych do in- 
terwencyi!.. Czegóż chce Anglia? Czyż doprawdy 
czeka, aż barbarzyństwo mahometańskie zdławi osta- 
tecznie w s śmiertelnych objęciach plemiona 
słowiańskie ? „nareszcie nastąpi ów „czas 


właściwy“, gd, i jąć udział - 
: wy KAAT ział w wy 


wiedli 
wyraził p. Disraeli — w uspokojeniu. bun- 
(a poddanych tureckich?“ Rezultatem narad w par- 
lamencie angielskim, po których spodziewano się 
wiele, jest, że wszystko zostaje po staremu, bo whigi 
iechcieli jeszcze pozbawić włady 
borny pozór do pozostawienia rzeczy w status quo! 
Jeżeli tedy stosunki wewnętrzne Anglii niepozwolą 
jeszcze długo na zmianę gabinetu, to kwestya wscho- 
dnia ma czekać i krew słowiańska ma przelewać się 


mierzeniu sp owianom, a raczej — 


bez żadnego skutku? Niepodobna ukryć prawdy, że 


uchylanie się Anglii od współdziałania na Wschodzie 
utrudnia bardzo stan rzeczy, bo narusza harmonią 
ni wami chrześciańskiemi i uzuchwala Tur- 
cję do coraz nowych okrucieństw. Bez udziału An- 


glii reszta państw europejskich niezdecyduje się na 
interwencyę czynną — niełudźmy się napróżno! My 
sami więc, my Rosyanie powinniśmy czynić wszystko, 
co tylko możemy, byle okazać naszym braciom sło- 
wiańskim w ich walee bohaterskiej z despotyzmem 
muzułmańskim jak najwięcej pomocy materyalnej i 
moraluej Jeżeli Rosya w skutek fatalnego zgrupo- 
wania się państw europejskich, niemoże jeszcze wy- 
stąpić jako urzędowa obronicielka Słowian południo- 
wych, — niechże naród rosyjski, nieskrępowany ża- 
dnemi dyplomatycznemi względami, nie szczędzi 
wszelkiego rodzaju ofiar dla uwolnienia naszych 
współwierców z jarzma mahometańskiego. Europa 
niechce wierzyć, że wojna Słowian z Turkami jest 
walką eywilizacyi chrześciańskiej z barbarzyństwem 
islamu, niechże naród rosyjski ofiarnością swoją do- 
pomaga swym braciom a prawda ta dowiedzioną 
będzie !* 
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Teatr wojny. 


Serbskie pole walki. 


Po wyparciu przez armię turecką w d. 5 sierpnia 
dwóch szczupłych oddziałów serbskich z dwóch umo- 
cenionych stanowisk nad Timokiem: tj. z przed Kna- 
zewacza i z Greliane, reszta wojsk serbskich opu- 
ściła wszystkie inne stanowiska nad Timukiem i 
całą obronną linię tej rzeki, cofoęła się w 
góry oddzielające dolinę tymocką od doliny Morawy, 
osadzając wąwozy wiodące przez te góry. Armia zaś 
turecka, rozdzielona dotychczas na dwie połowy po- 
suwające się dośrodkowo nad Timok (50-tysięczny 
korpus Achmed-Ejuba paszy idący z Niżu w kierun- 
ku północno-zachodnim i 30 tysięczny korpus Osma- 
ua paszy postępujący z przed Widdynu, a raczej z 
Wielkiego Izworu w kierunku południowo-zachednim) 
połączyła się w dolinie Timcku, opanowała ca- 
łą tę dolinę i cały nadgraniczny pas ziemi serbskiej 
między wschodnią granicą Serbii a Timokiem, ni- 
szcząc ogniem i mieczem tem, dwie mile jesgrafi- 
czne szeroki a blisko ośm mil długi pas kraju, z 
z którego uciekła ludność serbska. 

Taki jest dotychczasowy rezultat zaczepne» 
go działania armii tureckiej na głównej „wscho- 
dniej* linii bojowej. Wskazaws$%y ten rezultat osta- 
tnich wypadków wojennych i działań na tej linii 
bojowej, opowiemy ich przebieg, o ile pozwałają na 
to szczupłe doniesienia telegraficzne o tych świeżych 
zdarzeniach, doniesienia zestawione i porównane z 
kartą topograficzną i z dawniejszem dokładniej zna- 
nem położeniem obu stron walczących. 

Nakreśliliśmy na tem miejscu w pierwszem spra- 
wozdaniu naszem 7 t. m ogólny zarys rozstawienia 
wojsk serbskich na „wschodniej“ linii bojowej w o- 
statniech dniach lipca, przed rozpoczęciem działań za- 
czepnych przez główny korpus armii tureckiej p”su- 
wający się z pod Niżu. W skutek tego zaczepnego 
ruchu tureckiego na linię Timoku, zmienił dowodzą- 
cy naczelnie na tej linii wojskami serbskiemi jenerał 
Czernajew rozłożenie na niej swych sił, których prze- 
ważna część stała przez lipiec na południowym koń- 
cu tej linii wschodniej, te jest przed Aleksinaczem 
i Deligradem. Jeżeli mamy wierzyć korespondentom 
z Serbii do dzienników niemieckich i węgierskich, 
jen. Czernajew pozostawiwszy znaczny oddział pod 
Aleksinaczem , pociągnął w ostatnich dniach lipca 
z głównym korpusem w dolinę Timoku, a idąc ka 
północy na dół tej rzeki, stanął nad średnim jej bie- 
8 -"a obu jej brzęgarh, 24 aitsem stanowiska pod 
Wratanicą o sete niżej miasta Kniazewacz, w muiej - 
szej nieco odległości przed Zajcarem niżej jeszcze le- 
żącym. Zdaje się, iż mniemał, że główny atak wy- 
kona -Osman pasza z pod Izwora na Zajcar lub Ni- 
kotyn, a nie Achmed Ejub pasza, którego siły mniej- 
szymi być sądził, niż były rzeczywiście. Rozstawienie 
więc wojsk serbskich na wschodniej linii bojowej było 
ostatnich dni lipca i pierwszych dni sierpnia nastę- 
pujące: Na południowym końcu tej linii, tj. prawem 
skrzydle stał pod Aleksinaczem znaczny oddział pod roz- 
kazami niewiadomego nam naczelnika. W środku linii, 
przed Kniazewaczem, na wyżynach Trezibaba nad gór- 
nym Timokiem kurpus pułkownika Chorwatowicza. Da- 
lej ku północy nad średnim biegiem Timoku w Wra- 
tanicy miał stać (według korespondentów węgierskich 
i niemieckich) główny korpus serbski pod dowódz« 
twem samego Czernajewa, do 30,000 liczący. Wreszcie 
na północnym końcu linii wzdłuż Wielkiego Timoka 
od Grelijane przez Zajcar ku Nikotynowi korpus Le- 
szanina, mający liczyć 20,000 żołnierzy. 

Naprzeciw tak rozstawionym Serbom na linii 0- 
bronnej wschodniej, stała armia turecka w dwóch 
wielkich połowach: mianowicie 50-tysięczny korpus 


CZAS z Czwartku 10 Sierpnia 1876. 


górny Timok, na Kniazewacz, przeto pierwej rozpo- 
czął działanie zaczepne i już 29 lipca wyruszył 
z pod Niżu Pochód tego korpusu trzema kolumna- 
mi z pod Niżu do Ponoru; następnie atak jego z pod 
Ponoru na wzgórza Tresibaba przed Kniazewaczem; 
trzechdniowy tam bój 3, 4 i 5go sierpnia z oddzia- 
łem pułkownika Chorwatowicza broniącego uporczy- 
wie tego stanowiska, odwrót wreszcie Chorwatowicza 
który musiał 5 sierpnia ustąpić przed przeważnemi 
kilkakrotnie siłami, opuścić Kniazewacz i cofnąć się 
w kierunku zachodnim w wąwozy ku Bania prowa- 
dzące przez górzystą okolicę rozdzielającą dolinę Ti- 
moku od doliny Morawy: zdarzenia te wojenne opo- 
wiedzieliśmy w przedwczorajszem i wczorajszem spra- 
wozdaniu, o ile nas doszły ogólne o nich wiadomo- 
ści. W chwili gdy przed Kniazewaczem kończyła się 
walka między korpusem Achmeda Ejub paszy a 
szczupłym oddziałem Chorwatowicza, ruszył Osman 
pasza z pod Izworu, lecz ograniczając się na demon- 
stracyjnem tylko działaniu przeciw Leszaninowi przed 
Zajczarem, posłał 8-tysięczny oddział pod dowództwem 
Hassana paszy wyżej nieco nad Timok do Prelita. 
Hassan pasza uderzył na mały oddział serbski sto- 
jący tutaj po obu stronach Timoku w Prelita i Gre- 
liane wyżej Zajczaru a niżej Wratanicy (gdzie stać 
miał Czernajew), wyparł Serbów z tego stanowiska, 
przeszedł Timok i zajął Greliane na lewym jego 
brzegu. Trudno pojąć co porabiał Czernajew pod 
Wratanicą przez czas tego ataku tureckiego na 
dwa stanowiska nad Timokiem, leżące po obu 
jego bokach, to jest na Greliane leżące niżej po 
lewej stronie Wratanicy, a szczególniej podczas 
kilkodniowego ataku na Kniazewacz leżący wyżej nad 
Timokiem po prawej stronie Wratanicy ? 

Cokolwiekbądź, po przełamaniu przez Turków linii 
obronnej nadtimockiej w dwóch punktach w Knia- 
zewaczu i w Greliane, kore serbskie Leszanina 
w Zajcarze i Czernajewa w Wrataniey, ujrzały się 
oskrzydlone przez Turków i bez boju opuścić mu- 
siały te stanowiska. Leszanin cofoął się (podobnie 
jak Chorwatowicz) w kierunku zachodnim drogą gór- 
ską idącą od Zajczaru przez Planenicę ku Paraczy- 
nowi i osadził zapewne tę wąwozami ciągnącą się 
drogę przez pasma gór oddzielające dolinę Timoku 
od doliny Morawy. Jeżeli Czernajew stał istotnie 
pod Wratanicą (jak twierdzą korespondenci węgier- 
scy i niemieccy, a co jednak wątpliwem się zdaje z 
Jpowodu, iż nie dano ztamtąd żadnej pomocy Chor- 
watowiczowi), w takim razie musiał się cofnąć także 
w kierunkn zachodnim w góry ku dolinie Morawy, 
gdyż nie miał innej drogi odwrotu. 

Obecnie po 5 sierpnia oba odłamy armii tureckiej, 
to jest korpusy Achmeda-Ejuba paszy i Osmana pa- 
szy dokonywają swego połączenia w dolinie Timoku; 
połączona ta armia licząca ogółem 80,000 żołnierzy, 
zajmuje tę linię nadtimocką i usiłuje opanować wej- 
ścia w wąwozy, którymi cofają się wojska serbskie 
przez góry z nad Timoku ku Morawie, a rozpuszczo- 
ne oddziały baszybozuków niszczą i palą cały pas 
kraju serbskiego między. wschodnią jego granicą a 
Timokiem położony, z którego ludność serbska ucho- 
dzi z bydłem i mieniem w głąb kraju. Korespon- 
denci angielscy z Serbii donoszą , że zaraz ż rozpo- 
częciem działań zaczepnych przez Turków z pod 
Niża 29 lipca, cała ludność nadgranicznych wsi serb- 
skich chroniła się z dobytkiem, moi uprowadzić mo- 
gła, a wszystkie drogi z nad Timoku w głąb Serbii 
wiodąc? zapchane były wozami, na których kobiety 
i starcy uwozili swoje mienie. 

Oddałeni od- pola walki, nie możemy znać dokła- 
dnie dzisiaj, w pierwszej zaraz chwili po zwycięstwie 
tureckiem a klęsce serbskiej, wszystkich głównych 
nawet jej powodów. Jednak bezprzecznie jedną z głó- 
wnych a nawet najpierwszą przyczyną tej klo- 
ski jest, że nieskorzystali należycie wodzowie serb- 
sey z pierwszego okresu wojny od jej wydania przez 
Serbią 2 lipca do chwili rozpoczęcia zaczepnych dzia- 
łań przez zgromadzeną już armię turecką 29: lipca, 
to jest przez. okres czasu w którym et htr 
Serbia rozpoczęła wojnę a a. gromadziła dopie- 
ro swoje siły. Zanim sułtan z=licznych i rozległych 
krajów ściągnął siły i zgromadził je na linii bojowej; 
powinni byli wodzowie serbscy starać się usilnie za- 
jąć choć część sąsiednich krajów: starej Serbii, Bo- 
Śnii i Bółgaryi, których ludność, uciemiężona przez 
Turków, złączyłaby się'chętnie z Serbami, a zasoby tych 
krajów przysporzyłyby sił do dalszej walki i byłoby wię- 
cej przestrzeni do jej prowadzenia. Jeżeli zaraz na po- 
czątku wojny, przełamanie linij tureckich i zajęcie wspo- 
mnionych sąsiednich krajów w regularnej wojnie 
było niepodobnem lub bardzo trudnem ; należało przy- 
najmniej przerzucić do Bołgaryi i Bośnij drobne do- 
brze zorganizowane hufce partyzanckie, które byłyby 


szych zdarzeń wojennych na głównej wschodniej li- 
nii bojowej nad Timokiem, oraz po wskazaniu jednej 
z głównych przyczyn klęski, który ponieśli tam Ser- 
bowie, podamy tutaj ważniejsze z ostatnich wiado- 
mości telegraficznych, które nam posłużyły do na- 
kreślenia powyższego obrazu. 


iż Leszanin cofnął się dziś w nocy z całym swym 
korpusem z Zajcaru ku Paraczynowi; patrole wysłane 
przez Osmana paszę dotarły bez oporu do Zajcaru, 
poczem Osman z całym korpusem zajął dziś przed 
południem Zajcar. 


naczu donosi urzędowo, iż Turcy spalili opuszczony 
przez mieszkańców Kniazewacz i palą wszystkie wsie 
po obu brzegach Timoku. 


tnych wiadomości, Zajcar opuszczony przez Serbów 
zajęli Turcy; Leszanin po opuszczeniu Zajcaru cofnął 
się drogą ku Paraczynowi, aby osadzić wąwozy i 
przesmyki górskie prowadzące od Zajcaru ku dolinie 
Morawy, i przeciąć w tym kierunku drogę Turkom. 
Mówią tu, iż także Czernajew cofnął się z nad Ti- 
moku i że między tym jenerałem a księcjem Mila- 
nem zaszła : z 
doznaną przez Serbów klęskę przypisywał niezgodzie 
między dowódzcami i niejedności w dowództwie; żą- 
dał om dymisyi, jeśli nie będzie zaraz mianowany 
naczelnym wodem wszystkich wojsk serbskich. Książę 
Milan zgodzić się miał na to i Czernajew został po- 
dobno mianowany naczelnym wodzem. Pomimo te- 
go, w wojsku serbskiem wzrasta rozdraźnienie prze- 
ciw obcym oficerom, 
czynią ostre wymówki serbscy koledzy, 

Serbię do wojny a nie dają jej pomocy. 


tejsze miasto; odjeżdża także wiele zamożniejszych 
rodzin krajowych. Utrzymują tu, iż rząd serbski za- 
żądał wczoraj urzędowo pośrednictwa wielkich mo- 
carstw. Występują tu Serbowie głośno na ulicach 
przeciw Czernajewowi, ganiąc sposób prowadzenia 
przez niego wojny; oskarżają go 0 nieudolność, obu- 
rzają się o to, iż nie posłał zawczasu pomocy Chor- 
watowiczowi, aż dopiero 5-go sierpnia. Twierdzą tu, 
iż Czernajew mniemał, że działanie zaczepne Achme- 
da-Ejub paszy, było tylko pozornym manewrem, 
a głównego ataku spodziewał się od strony Osmana 
paszy, stoj 
bronić ię do! upadłego. Około miast Semendrya 
i Kragujewacz sypią szańce; umacniają także Niko- 
tyn. Książę Milan pozostaje przy wojsku, ministro- 
wie Risticz i Gruicz przybywają tu dzisiaj; przywożą 
tu ciągle rannych. 


polu 
ści. 
bojowej, iż dowodzący tam oddziałem serbskim Czo- 


nych w skutku odejścia stamtąd Derwisza paszy po- 
śpiesznym pochodem do Hercegowiny na pomoc 
Muktarowi paszy, i zajął Siennicę. 


ważniejszy wypadek i dla tego nie-ma stamtąd świe- 
żych wiadomości telegraficznych. Donoszą tylko, że 
Croitor y 

polegli p 
rowni Bilek parlamentarza, żądając, aby Turcy nie 
strzelali z okopów do ludzi zamierzających pogrze- 
bać trupy leżące pod tą forteczką, żołnierze tureccy 
dali ognia do parlamentarza. — Czarnogórcy 08a- 
czyli zupełnie Trebinię, zająwszy ostatnią dróżkę 
prowadzącą ku 
żenia. Zapewne głodem chcą zmusić do poddania się 
zamkniętego w tej warowni Machtara paszę, któremu 
jednak na odsiecz ciągnie Derwisz pasza z Bośnii. 


torysów. Przewy- |wego końca tej linii,a 35-tysięczny korpus Osmana |budziłyby je i rozżarzyły; prowadzona w Bółgaryi 


Achmeda Ejuba paszy pod Niżem naprzeciw południo- | jądrami krystalizacyi dla miejscowego powstania, roz- 


paszy w obozie pod Wielkim Izworem z rezerwą|i Bośnii wojna partyzancka rozerwałaby siły ture- 
w tyle pod Adlie naprzeciw Zajczaru, to jest półno- ckie, nie pozwoliła Porcie zgromadzić sił wszy- 
enego krańca tej linii. Obie te połowy armii tnre-|stkich przeciwko Serbom. Teraz gdy Turcya sku- 
ckiej ruszyły dośrodkowo przeciw linii timockiej; tj.| piła już na granicach serbskich najmniej 150,000 
korpus z pod Niżu wprost na północ a następnie |Żołnierzy, a Serbowie ograniczeni są na szczupłym 
w kierunku północno-zachodnim, zaś korpus Osmana kawałku kraju nazwanym niepodległą Serbią i liczą- 
paszy w kierunka południowo - zachodnim. Ponieważ |cym 1,200,000 mieszkańców, walka jest bardzo nie- 
pierwszy korpus to jest Achmed Ejuba paszy miał | równa, położenie Serbów trudne, ale nie jest jeszcze 
daleko dłuższą dő przebycia drogę z pod Niżu nad | bynajmniej rozpaczliwe. 


wać ich imieniem, nie narzucano im przynajmniej 
nazwy wstrętnej, uciekając się raczej do ogólnikowe- 
go tylko orzeczenia. : 
6": smutna to gp" pociecha ssd żar- 

iz symptom politycznego usposobienia na- 
rodu, dla którogo pomimo długich i ciągłych rozcza- 
rowań zachowaliśmy głęboką sympatyę, z wielu wzglę- 
dów słuszną i usprawiedliwioną, choćby tylko wspól- 
nym udziałem krwi na polach walk europejskich. 
Praktyczniejby może było, pomimo boleści, jakąby 
to sprawić mogło, śmiało zajrzeć prawdzie w oczy 
i czegoś z niej się nauczyć. Ciążenie Francuzów do 
Rosyi jest ma niezaprzeczalnym, a wypły- 
mA z zrozumianego, może krótkowidzącego, 
ale istniejącego pojęcia interesu narodowego. Powin- 
nibyśmy w tem znaleść przynajmniej dowód tej pra- 
wdy, że polityka nie sympatyami, nie braterstwem, 
lecz interesem rządzić się zwykła. Nie wyrzucalibyś- 
my wówczas Francuzom naszych rozczarowań, gdyż 
wyznać byśmy mogli, że nie tyle od wieków Francya 
nas iła, ile my sami [tudziliśmy się Francyą. 
A doszlibyśmy ztąd do tego zbawiennego aksiomatu, 
że naród każdy, tak jak kaźdy człowiek, by mieć pra- 
wo do życia, musi postarać się najprzód o to, by był 
dla innych potrzebnym. Że zaś potrzebnym ten tylko 
być może kto zdobył pracą własną lub po swych 
przodkach odziedziczył odpowiednie Środki działania, 
odpowiednie znaczenie i siłę, przeto całe usiłowanie 
nasze skierowalibyśmy, my, których przodkowie z ro- 
er wj kaś historycznych przyczyn utracili posiadaną 
siłę, ku wytworzeniu tych sił, ku uzyskaniu tego zna- 
czenia, które tak narody jak ludzie, tylko wytrwa- 
R. NOŚCI a organiczną pracą zdobyć sobie są 

0 Oros 


Swoboda kronikarska moźe z zbytnią łatwością po-|świat paryski, mianowicie przez urządzanie wystawy 
zwoliła mi przeskoczyć od paryskich skating-rinków | kwiatów jak n. p. wystawa róż w Sceana, lub w Brio 
do politycznych aksiomatów i czas też może powró-|sur Marne, gdzie zebrano do 300,000 róż najrozmait- 
cić do topniejącego pod działaniem lipcowego słońca |szej barwy formy i świeżości. 
paryskiego asfaltu. Niestety! topniejący ten asfalt za-| Wystawa tych róż przypomina mi niedawno zapro- 
mienią bulwary na pustkowia, upały wypróżniają tea-|wadzony w Londynie konkurs dla ludności miejskiej 
try a muzyka wieczorna pod gołem niebem .wśród| pozbawionej ogrodów, dotyczący kwiatów , hodowa- 
pól elizejskich i skating rinki są jedynemi punkta-|nych w doniczkach. Anglicy od których wiele pra- 
mi w których z paryską publicznością napotkać się| ktyczności nauczyć się można, a którzy jako wytra- 


można. Gdy zaś nadchodzą rzadkie dni Świąteczne, 
lub niedziele, to w Paryżu istna pustynia; koleje tyl- 
ko żelazne, i kolejowe omnibusy przepełnione są pu- 
blicznością szukającą wsi za murami miasta. 

Atoli, dzięki właśnie tym ułatwieniom komunika- 
cyjnym, szczególniej zaś w ostatnich czasach, dzięki 
statkom parowym szybującym po Sekwanie i tram- 
wayom, czyli omnibusom kolejowym przerzynającym 
stolicę w najróżniejszych kierunkach, napróżno opu- 
szczasz mury miasta, Paryż wszędzie cię ściga. Znie- 
siono mury nie burząc ich wcale, a jeśli we wycie- 
czeeżzamiejskiej nie opuścisz przynajmniej departa- 
mentu Sekwany, to jakbyś nie opuścił bursy i bul- 
warów., Okoliczne lasy, jak w Vincennes, Clamart, 
Mendon lub nawet Montmorency zamieniają się 
w niedzielę na paryskie parki, które dziesiątkami ty- 
sięcy zaludniają amatorowie wiejskiej samotności, 
a wrzawa i śmiech do późnej nocy towarzyszą tym co 
przyszli wypoczywać w zaciszu. 

Paryżanie lubujący się w tłamnych zbiegowiskach 
nie utyskują na tę wrzawę, zaś okoliczne miejscowo- 
ści, czerpiące z tych niedzielnych napływów paryskiej 
ludności główne swoje dochody, nie szczędzą starań 
dla urozmaicenia wrażeń zabaw i igrzysk. Niektóre 
z nich przyciągają nawet Paryż dystyngowany, wielki 


wni politycy starają się zużytkować dla pożądanych 
celów najdrobniejsze nawet żywioły, zaprowadzili ten 
konkurs celem moralnego oddziaływania na biedną 
ludność Londynu. Moraliści angielscy zauważali naj- 
przód że poszanowanie własności cudzej wzrasta 
w miarę zamiłowania dla osobistej własności nastę 
pnie ludzie obenjący z przyrodą, patrząc na jej zja- 
wiska, chętniej się poświęcają rozmyślaniom i lubują 
się w nich, w końcu, że widok każdego piękna, cho- 
ciażby w rozwijającym się kwiecie, obudza i kształci 
smak i poczncie piekna moralnego. 

Na tych trzech danych oparto konkurs i wystawę 
kwiatów pielęgnowanych bądź w doniczkach bądź 
w skrzynkach u okien mieszkań londyńskich, skut- 
kiem którego ma być zapobieżenie kradzieżom przez 
rozbudzenie u najbiedniejszych, wszelkiej pozbawio- 
nych własności, poczucia tej własności choćby co do 
pielęgnowanej doniczki; pobudzenie poczucia piękna 
i przyzwyczajenie do troskliwej opieki nad rozwijającą 
się rośliną, takowe bowiem przyzwyczajenie może 
w logicznej konsekwencyi pociągnąć za sobą również 
przynajmniej troskliwą opiekę nad Przyszłą rodziną 
i choćby w dalekiej przyszłości ocali mar k od 
plagi opuszczonych dzieci. Czy k ten odpowie 
pokładanym w nim nadziejom, zaprawdę, nie chciał- 


Po nakreśleniu powyżej pobieżnie obrazu najśwież- 


Kalafat 6 sierpnia. Przez Osmana paszę (z pod 


Izworu) wyprawiony Hassan pasza na czele 8000 
żołnierzy, poczęści nieregularnych, uderzył na oddział 
serbski stojący w Prelita, wyparł go ztamtąd, spalił 
Prelitę, przeprawił się przez Timok i zdobył Grelian 
szturmem. Greliana, Prelita i trzy inne pobliskie 
wioski serbskie zostały zrabowane przez Turków i 
spalone. Sam Osman pasza posunął się pod Zajcar 
i zaczął bombardować przodowe jego szańce. 


Kalafat 7 sierpnia, Donoszą tu z pod Izworu, 


Belgrad 7 sierpnia. Prefekt serbski z Aleksi- 


Belgrad 7 sierpnia, wieczór. Według prywa- 


gwałtowna kłótnia, w której Czernajew 


a rannym oficerom rosyjskim 
iż popychali 


Belgrad 7 sierpnia. Cudzoziemcy opuszczają tu- 


o w lzworze. Serbowie zamierzają 


Z innych podrzędnych linij bojowych na serbskiem 
walki niema do tej chwili ważnych wiadomo - 
Nadeszła tylko jedna wieść z południowej linii 


lak-Anticz uderzył w Siennicy na Turków osłabio- 


Czarnogórskie pole walki. 
Na czarnogórskiem polu walki nie zaszedł żaden 


pogrzebali wszystkich Turków, którzy 
Wuczydółem, ale gdy wyprawili do wa- 


Dalmacyi; lecz nie rozpoczęli oblę- 


E 


Hronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 sierpnia. Jeżeli skutkiem wyczy- 
szezenia kanałów dokładnie w tym roku, daleko czy- 
ściejsze mamy w mieście powietrze, wyjąwszy Za- 
wsze w tych domach, gdzie pozwolono znieść bramy 
wjezdne a wbrew przepisom ogniowym ciasne zosta- 
wiono wejścia, to natomiast nad Wisłą u Podzamcza 
rozchodzą się tak trujące wyziewy z kanału, iż ani 
kąpać się w Wiśle, ani przewozić się niepodobna. 
Komisya sanitarna, która podjęła się czuwać nad 
zdrowiem miasta, nie powinnaby pominąć tej rzeczy 


PRA ZE ZW ZORÓZOÓ | 


bym wątpić. A jakkolwiek rzecz ta wydać się może 
przesadną w swej drobiazgowości, za pomysł istotnie 
praktyczny body jestem gotów Anglikom to wy- 
szukiwanie Środków moralnego oddziaływania na naj- 
drobniejsze strony życia ludności skazanej przez nę- 
dzę do nurzania się w kale występków i zbrodni. 
Zamiłowanie w jednym tylko kwiatku hodowanym 


na oknie jest zdolnem pociągnąć za sobą opuszczenie 
szynkowni, przeto oszczędność zapracowanego grosza, 
olepszenie bytu rodziny, ciśnienie rodzinnych związ- 
ów, przeto ich umoralnienie. 

W ostatnich właśnie czasach konkurs taki miał 
miejsce w Londynie a ze względu na liczny bardzo 
udział konkurujących, rozdano mnóstwo, aczkolwiek 
peb jet nagród. Prerwszą nagrodę otrzymała Fuksia 
wyhodowana w doniczce przez LL-Iezeg2 chłopca 
syna wyrobnika. Kwiatek ten dostąpił nadto niespo- 

iewanego i nigdy może niewymarzonego zaszczytu, 
gdyż zakupiony został przez ks. Ludwikę, jednę 
z córek królowej. Nie wiem o ile to zakupno 
mogło być pożądanem przez małego właściciela do- 
niczki z 4, lecz zaprawdę, przedmiotem poematu 
może być los tego kwiatka wyrosłego na zakopconem 
okienku nęd: i przeznaczonego do ozdoby salonów 
gr basy? ałtowne zmiany losu, jeśli 
podobnie gwałtowne zmiany losu, jeśli 

mamy wierzyć dziennikarskim pogłoskom, srobikają 
się jeszcze nawet pomiędzy ludźmi. Zapewniają bo- 
wiem, że w departamencie francuskim Jsóre, w gmi- 
nie Poliónas, znajduje się młody nauczyciel gminny 
nazwiskiem Laufrey, który w ostatnich czasach przyj- 
mował poselstwo ofiarujące mu królewską koronę. 
Laufrey przez pewien czas lękał się podobno czy nie 


jest ofiarą halacynacyj i przez dni parę, wszystkich 


milezeniem i zniewolić Magistrat do przedsiębrania 
jakich środków zaradczych. Polecamy jej także pe- 
wien dom narożny w Rynku, do którego wchodząc, 
trzeba nos szczelnie zatykać. 


— Wczoraj po południu Julian Dawidowski z Kra- 


kowa, szeregowiec 56go pułku piechoty, zastrzelił się 
z karabinu w koszarach przy rogatce warszawskiej. 


— Dziś rano zdarzył się w kościele św. Trójcy 


następujący wypadek. Gdy prokurator Zgromadzenia 
00. Dominikanów X. Krukierek wychodził ze mszą 
św., niosąc relikwie św. Jacka, a poprzedzał go 
z mszałem i kadzidłem w szatach kościelnych X. Bar- 
tłomiej Kuczalski, Ignacy Guziakiewicz, krawiec, li- 
czący lat 51, zamieszkały obecnie pod L. 63 przy 
Targowisku bydła, uderzył X. Kuczalskiego w twarz 
i umknął z kościoła. Ludzie, którzy za nim wybiegli, 
dali znać strażnikowi policyjnemu, a ten go wyśle- 
dził i aresztował. Guziakiewicz zap: przed s% 
dem, jakoby uderzył X. Kuezalskiego, Powodem tego 
niegodziwego napadu było, że Guziakiewicz mieszka- 
jąc u Dominikanów, odrabiał czynsz krawiecczyzną; 
gdy teraz jeden z braciszków sam 
konnikom, Nadto X. Kuczalski zawiad 
nie chciał być usłużnym dla Guziakiewicza, gdy ten 
pracował w klasztorze. 


e odzież za- 
śpiżarnią, 


—  Poliecya przytrzymała ślusarczyka bez zatru- 


dnienia, Antoniego Flisaka, za kradzież śpiącemu ko- 
ledze zegarka srebrnego, który zastawił u Piceli, 
właścicielki piwiarni pod L. 71 przy ulicy Krakow- 
skiej na Kazimierzu. 


— N. Pan przeznaczył 1000 złr. z własnej szka- 


tuły dla pogorzeleów Bolechowa. 


— Qaz. Lwowska podaje szezegóły pożaru w Kry- 


stynopolu d. 6go b. m. w południe. Ogień powstał 
przez zajęcie się belki wpuszczonej w komin. W pół 
godziny ogień rozszerzył się na cały rynek i przy- 
ległe ulice oraz dzielnieę „od Błota* zwaną. Na wia- 
domość otrzymaną telegrafem przybył starosta z $o- 
kalu ze strażą ogniową ochotniczą i żandarmami. Przy 
pomocy tej zdołano powstrzymać dalsze szerzenie się 
ognia i ocalono dwie pierzeje rynku, oba kościoły i 
dwór p. Wiśniewskiego. Zgorzało 63 domów, między 
temi główna bóżnica i eztery domy piętrowe. Szkoda 
wynosi około 200,000 złr.; dotknęła ona 120 rodzin 
żydowskich i dwie chrześciańskie. Zginęło dwóch lu- 
dzi, Majer Taube i syn jego, uduszeni dymem, gdy 
znosili rzeczy do piwnicy. 


— Donieśliśmy już, że d. 1 b m. zgorzało w Ka- 


łuszu kilka domostw z budynkami gospodarskiemi a 
szkoda wynosi około 10,000 złr. Nazajutrz w No- 
wym Kałuszu znów spłonęło 10 domów z zabu- 
dowaniami gospodarskiemi i całym dobytkiem, a 
szkoda wynosi 20,000 złr., z czego trzecia część 
była zabezpieczoną; wreszcie d. 31 lipca pogorzałó 
w pobliskiej Wierzchni 17 gospodarzy i poniosło 
szkodę 28,000 złr., z czego mniejsza połowa była 
zabezpieczoną. 


— W niedzielę w południe powstał w Warszawie 


znaczny pożar przy Nowym Zjeżdzie w reałnościach 
p. Banzemera. Spaliły się młyn parowy Ostrowskiego, 
piekarnia, skład skór surowych, zbiorniki łazienek 
Kurtza, kierat do ciągnienia wody do tych łazienek, 
a od ulicy Bednarskiej na łazienkach dach i powały 
w większej połowie. 


— Krynica 6 sierpnia. 

„Otóż i Krynica“ — rzekł mój furman spuszcza- 
jąc swój wózek w uroczą dolinę, na której rozsiądła 
się królowa wód naszych — Krynica. Wyznam, że 
pomimo niezwykle urozmaiconej drogi z Bochni do 
Krynicy prowadzącej, rad byłem z tego oświądcze- 
nia, droga bowiem 14 milowa na wózku góralskim 
lub wozem pocztowym jest tak męczącą, iż bardzo 
wiele osób, szczególniej kobiety, wypoczywać muszą 
po jej trudach. Uciążliwość tej drogi jest jedną z głó- 
wnych przyczyn, dla której wiele chorych do Fran- 
zensbadu i innych żelazistych wód się udaje ; wkrót- 
ce jednak i ta przeszkoda usuniętą zostanie, bo oto 
czytamy dowiesienie inspektoratu kolei w Tarnowie, 
iż od 18 b. m. ruch osobowy na kolei z Tarnowa do 
Nowego Sącza rozpocznie się, a wkrótce cała przę- 
strzeń kolei Tarnowsko - Leluchowskiej tj. do stacyi 
Orłów w Węgrzech na użytek publiczny oddaną zo- 
stanie. Wtedy Krynica oddaloną już tylko będzie 
od najbliższej stacyi kolejowej w Muszynie o jedną 
milę, którą wygodnie i bez znużenia odbyć będzie 
można. | y 

Opierając się z jednej strony na rozbiorze chemi- 
cznym wody krynickiej, wykazującym bardzo wysoki 
procent żelaza, tak, iż mało wód żelezistych w Eu- 
ropie dorównać jej może, z drugiej strony na orze- 


» | czeniu prof. Dra Dietla, iż w Polsce panującą choro- 


bą jest „niedokrewność i jej następstwa”, można na 
pewno twierdzić, że Krynica ma zapewnioną przy- 
szłość i że liczba szukających tu ulgi corocznie wzma- 
gać się będzie. 

Wiadomo, że wszystkich zdrojowiskach trojakie są 
czynniki lecznicze, które przyczyniają się do odzy- 
skania zdrowia, tj. 1) woda, 2) powietrze i 3) roz- 
rywki. Dwa pierwsze dała natura Krynicy, ostatni 
zawisł od gospodarza zakładu i od leczących się 
osób. 

Mamy też w Krynicy wody skuteczne, wyborne 
powietrze, mamy i rozrywki, i byłoby nam tutaj nie 
żle, gdyby nie ale, które często dokuczliwie czuć się 


swych spotykanych znajomych upraszał, aby go szczy- 
pali, aby się mógł przekonać o posiadaniu wszystkich 
swoich zmysłów, Ale o mistyfikacyj mowy nawet 
być nie mogło. Posłowie byli uzbrojeni w najauten- 
tyczniej legalizowane dokumenta, stwierdzające, jako, 
przed kilkudziesięciu laty, pewien Francuz tego sa- 
mego imienia zaawanturował się aż do wysp Mary- 
ańskich, gdzie tubylcy, pociągnięci przykładem owdo- 
wiałej królowej, która mu rękę swoją ofiarowała, 
berło mu oddali. Gdy zaś ztego małżeństwa wszyscy 
synowie wymarli i tylko jedna królowi ocalała córka, 
Laufrey przypomniał sobie, że we Francyi zostawił 
był bliską swoją rodzinę i odszukał synowca, któremu 
pragnie dziś przekazać w spadku rękę królewnej i 
królewską koronę. Złe języki ark y iż pomimo 
ostatnich wypadków w Stambule, w których trudno- 
ści i niebezpieczeństwa powołania monarszego tak 
srodze były uwydatnione, Laufrey jest gotów poświę- 
cić swoje we Francyi stanowisko gmi nauczy- 
ciela i przywiązaną doń pensyę 900 fr. dla objęcia 
obowiązków i ciężarów berła i korony i listy cywil- 
nej króla wysp Maryańskich. Obawy ma w nim 
wzniecać tylko ręka 'królewnej, której radby naj- 
przód doświadczyć dotknięcia. O ile podobne obawy 
przesadne i niczem nieuzasadnione za dzien- 
nikarskiej złośliwości uważać należy, odwołuję się do 
zdania moich czytelniczek. 


gdyż Józef mieszkał na innym gruncie, Katarzyna 
zaś na gruncie męża swego Antoniego Wożniaka. 

W dniu 18 listopada r. z. zjechała też do Balic 
z ramienia sądu powiatowego w Liszkach komisya 
sądowa, która przeprowadzić miała wspomnioną ex- 
misyę, a natomiast wprowadzić w posiadanie rze- 
czonego gospodarstwa gruntowego Kazimierza Zieliń- 
skiego, matkę zaś Maryannę w dożywocie. Gdy atoli 
komisya przybyła, zastała całą rodzinę zgromadzoną 
w izbie przy- wódce. Komisarz sądowy p. Mostowski 
oświadczył zgromadzonym cel swego przybycia i chciał 
przystąpić do przeprowadzenia poruczonej mu czynności 
urzędowej, gdy Zielińscy i Wożniakowie z groźną miną 
oświadczyli komisarzowi, że choćby czterech cesarzów 
nawet na egzekucyę przybyło, oni z gruntu swego 
usunąć się nie dadzą. 

Z tego powodu widział się komisarz sądowy, zmu- 
szonym zawezwać asystencyi żandarmeryi, która atoli 
również nie zdołała umożebnić p. Mostowskiemu prze- 
prowadzenia egzekucyi. Gdy bowiem żandarmi Piotr 
Kadela i Karol Rózio do Balic przybyli, przyszło tu 
do formalnej bójki pomiędzy nimi a Zielińskimi i Wo- 
źniakami. Szymon, Walenty, Józef i Maryanna Zie- 
lińscy usiłowali żandarmom broń z rąk wydrzeć, pod- 
czas, gdy Antoni i Katarzyna Wożniakowie z nimi 
się szamotali, tak, iż mimo przyaresztowania Szymona 
i Walentego, komisarz sądowy p. Mostowski musiał 
odstąpić od egzekucyi. Na podstawie tej wniosła pro- 
kuratorya rządowa przeciw Szymonowi, Walentemu, 
Maryannie i Józefowi Zielińskim, tudzież Antoniemu 
i Katarzynie Wożniakom oskarżenie o zbrodnię gwałtu 
publicznego z $ 81 u. k. 

Exmisya sądowa przeprowadzoną została wprawdzie 
później, jednak na nie się nie przydała, bo zaledwie 
komisya sądowa z Balic wyjechała, wprowadzili się 
Szymon i Walenty Zielińscy przemocą napowrót do 
rzeczonej realności. 3 

Od tego czasu nienawiść ku Kazimierzowi coraz 
bardziej stopniować się poczynała. Walenty i Szymon 
Zielińscy po uwolnieniu ich z aresztu śledczego, za 
gwałt wyż wspomniony odgrażali się Kazimierzowi 
«łowy: „poczekaj, my będziemy siedzieć w wię eniu, 
ale jak wyjdziemy, ty po świecie więcej chodzić nie 
będziesz* ; i do tego przyszło, jak Agnieszka Zieliń- 
ska zeznała, iż Kazimierz Zieliński nie czując się 
być bezpiecznym we własnym domu, zawsze z siekierą 
sypiał. 

W dniu 6 lutego b. r. w niedzielę około 8-mej 
godziny zrana, gdy jeszcze Kazimierz Zieliński w łóż- 
ku leżał, począł Walenty bez najmniejszego powodu 
i widocznie szukając tylko zaczepki, przyodziewę 
jego i brudy w izbie rozwieszone na ziemię zrzucać. 
Agnieszka Zielińska, żona Kazimierza widząc to, czy- 
niła wyrzuty Wałentemu, który przyskoczywszy do 
niej, uderzył ją pięścią w twarz. Wskutek tego po- 
wstała pomiędzy Kazimierzem a Walentym sprzeczka, 
podczas której Walenty Zieliński przyskoczył do le- 
żącego na łóżku Kazimierza i chwycił ge za głowę, 
a w chwili tej przybiegł również Szymon Zieliński 
i obaj poczęli się z nim szamotać. Agnieszka Zieliń- 
ska przewidując niebezpieczeństwo grożące mężowi, 
wybiegła do stajni, by ztamtąd udać się na pole 
i zawezwać ludzi o pomoc, lecz tuż za nią przybie- 
sła do stajni Katarzyna Wożniakowa, która wraz 
z matką Maryanną w chwili powstania kłótni do izby 
była weszła, a chwyciwszy ją obiema rękami, trzy- 
mała tak silnie przez dłuższy czas, iż Agnieszka Zie- 
lińska po ratunek na pole wybiedz nie mogła. Pod- 
czas, gdy Agnieszka Żielińska szamotała się z Ka- 
tarzyną Wożniakową w stajni, słyszała, jak w stan- 
cyi bito Kazimierza czemś twardem i ciężkiem, i jak 
mąż jej wołał c ratunek. Agnieszka Zielińska wyrwa- 
wszy się z rąk Katarzyny, wróciła do izby, a tu 
znalazła Kazimierza Zielińskiego leżącego na ziemi. 
Szymon chodził po izbie, Walenty przeklinał wszyst- 
kich, Maryanna zaś siedziała na ławce. 

Po chwili Kazimierz Zieliński podniósł się z ziemi 
i sam położył się na łóżku, Agnieszka zaś prosiła 
Szymona i Walentego, by dalszego bicia jej męża 
zaprzestali. 

Kazimierz Zieliński słysząc to odezwał się do żony: 
„eo ich tam prosisz, kiedy ja im nie nie krzyw*; 
i gdy zaledwie słowa te wymówił, zerwał się Wa- 
lenty i krzyknął; „to ty psiakrew sakramencka jeszcze 
gadasz* i przyskoczywszy wspólnie z Szymonem do 
Kazimierza, ściągnęli go z łóżka na podłogę, poczem 
Walenty uchwyciwszy tłuk, używany do zabijania 
prosiaków, począł go tymże i kijanką bić po całem 
ciele, gdzie tylko trafił, podczas, gdy Szymon również 
po całem ciele obcasami go kopał, tak długo, póki 
Kazimierz znaki życia dawał. 

Po doznanem tem pobiciu Kazimierz odzyskał wpraw- 
dzie przytomność na kilka godzin — następnego dnia 
jednak życie zakończył. 

W czasie zajścia tego były obecnemi w izbie Ma- 
ryanna Zielińska i Katarzyna Wożniakowa, lecz mimo 


daję, a zniechęca wielu. Pozwólcież przeto, że ceniąc 

wysoko tutejsze zdrojowisko i życząc mu naj- 

- Pomyślniejszego rozwoju, dla własnego jego dobra 

= to ale, bo usunięcie go nie jest zbyt tru- 
em. 


1) Właściwością jedynie Krynicy jest zaprowa- 
dzony tutaj, podobno od niedawna zwyczaj wynaj- 
Mmowania mieszkań, oprócz skarbowych, na cały czas 
pobytu kąpielnego. Niedogodność ta, że nie powiem 
nadużycie, szczególniej wtedy dotkliwie czuć się da- 
Je, gdy jest znaczny napływ chorych, co jak w Kry- 
nicy, w lipcu i sierpniu zawsze bywa. Przybywający 
zmuszony jest najlichsze brać mieszkanie za wygóro- 
waną cenę i nie może go zmienić, bo wynajął je na 
cały sezon; zdaje mi się, iż zwyczaj przyjęty prawie 
we wszystkich zdrojowiskach najmowania mieszkań 
na tygodnie, jeżeli już nie na dni, byłby słuszniejszy 
i dogodniejszy. 

2) Niezbędnem jest, by cena mieszkań prywatnych 

yła przez władzę potwierdzaną; w takim razie ka- 
żdy uchroni się od wygórowanych żądań a cenniki 
mieszkań winny być umieszczone na drzwiach wcho- 
dowych. 

3) Powszechnie uskarżają się tutaj na małą ilość 
dzienników w Czytelni. W zdrojowisku takiem jak 

ica, powinny być wszystkie dzienniki polskie trzy- 
mane, ze względu na gości z różnych części krajn, 
obecnie zaś niema nawet wszysikich galicyjskich, a 
przecież opłata miesięczna jest dość wysoka. 

4) W Czytelni, a raczej wypożyczalni książek, bę- 
dącej pod nadzorem tutejszego aptekarza, nie można 
dostać książek z tej prostej przyczyny, że jak p. 
aptekarz powiada, wszystkie są wypożyczone: Świad- 
czy to pochlebnie o potrzebie umysłowej kąpiących 
8ię, a zatem należy księgozbior powiększyć. 

5) Ponieważ mimo próśb i żartów, ogoniaste su 

pył roznoszą, więc aby choć w części temu za- 
pobiedz, należałoby codziennie deptak wodą skrapiać, 
A podczas muzyki zabronić przejazdu drogą przed 
samym zdrojem. 

6) Teatr w. Krynicy w tej zimie pod ciężarem śnie- 
gu zawalił się; brak go czuć się daje. 

7) Nie ma w Krynicy odpowiednich sal ani do tań- 
ca, ani jadalnej, a sala obecna używana do zabaw, 
jako zbyt niska i brudna, nie odpowiada celowi. 
„„8) Często trafia się, iż w kasie wydają po dwa 
bilety na jedną i tę samą kąpiel, tak iż w oznaczo- 
nej godzinie dwie osoby naraz żądają kąpieli. Skut- 
kiem tego zdarza się niemożność wykąpania, się co 
ogó 

'xkolwiek łazienki mieszczą w sobi 
72 wanien, które co godzinę satha za bga 
576 kapiel dziennie jest rozdawanych, liczba ta nie 
jest wystarczającą, gdyż ilość kąpiących się bywa zna- 
czniejsza. Konieczną przeto staje się potrzeba wybu- 
dowania drugich łazienek. Nie należy też wątpić, że 
skarb we własnym interesie powinien to uczynić. 

10) Na Janówce znajduje się zakład dla kąpiących 
Bię w zimnej wodzie, lecz jest zupełnie nieodpowie- 
dnim i bardzo niedbale utrzymywanym. Zwierciadło wo- 
dy ‘jest nadzwyczaj płytkie, bo woda bokami ucieka, 
1 nie ma żadnych natrysków w zbiorniku; oprócz te- 
g0 zakład ten zdaje się być bez wszelkiej opieki, bo 
Woda w nim jest zanieczyszczona, tak iż odraża ką- 
Piących się. Zakład dobrze urządzony zimnej wody 
Pod nadzorem lekarskim w Krynicy jest niezbędny. 


w Na tem kończymy wyliczenie wszystkich braków, 
b mamy nadzieję, że skarb, oraz zarząd kąpielowy, 
W szczególności lekarz zdrojowy, który Krynicę 
Swem ukochanem dzieckiem nazywa, takowe przy 

SUnych staraniach usunąć mogą. 

— Senator francuski i naczelny inżynier Krantz, 

ianowany został przez Mac -Mahona naczelnym ko- 
Misarzem wystawy paryskiej r. 1878. 

Teatr letni. We czwartek dnia 10 sierpnia : 
Szósty pożegnalny występ na dochód Gustawa 

Bzera artysty teatru lwowskiego, komedya w 3 
aktach pp. Bayard, Jules de Vaillyi, z francuskiego 
tłumaczona przez Franciszka Szymanowskiego : Mąż 
na ję R Początek o godz. wpół do Smej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. Na do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 8go sierpnia pogoda; termometr od 8'9 
doszedł do 24:7 C. Barometru opada; o 6ej rano 
dnia 9go sierpnia stan jego był 746'1 mill., termo- 
metr zaś 132 ©. — Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 10 sierpnia: Św. Wawrzyń- 
ca i św. Filomeny. 
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Sprawy sądowe, 


Kraków 5go sierpnia. 


Morderstwo. 


Przewodniczący : Radca sądu krajowego p. Szcze- 
pański; głosujący : Radca sądu krajowego p. 
Korytowski i adjunkt sądowy Dr Bogusz. 

Zastępca prokuratoryi rządowej: Adjunkt sądowy p. 
Neusser. 

Obrońca: Dr Juliusz Trojnalski. 

zysięgli: Dr Adolf Geisler, Szymon April, 


przed napaścią braci broniły, pierwsza mówiła: „niech 
się tam biją, co mi tam do tego“, Katarzyna zaś 
żadnej nie dała odpowiedzi i zupełnie biernie przez 
cały czas się zachowała. 

Zarządzone sądowo lekarskie oględziny i sekcya 
zwłok Kazimierza Zielińskiego, wykazały, iż tenże 
oprócz licznych obrażeń zewnętrznych na całem ciele, 
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Spory te w drodze dobrowolnej ugody załagodzić się 
nie dadzą, a chcąc położyć wreszcie tamę wzmaga- 
 Jącym się kłótniom domowym, wytoczył rodzeństwu 
W sądzie powiatowym w Liszkach spór o oddanie 
mu na własność pozostałego po ojcu gospodarstwa 
8 utowego, zobowiązując się wzajem, przy pozcsta- 
„emu Maryanny Zielińskiej w dożywociu, spłacić 
odzeństwo, stosownie do wysokości przypadających 
^a nich równych części spadkowych. 
~ Tak wrzała nienawiść, która jeszcze bardziej się 
wom gdy Kazimierz [Zieliński na zasadzie pra- 
aS ocnego wyroku uzyskał exmisyę sądową Mary- 
a Y Zielińskiej i tejże synów Szymona i Walentego 
tych onego gospodarstwa gruntowego, albowiem do 
Jedynie egzekucya sądowa odnosić się mogła, 
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próśb Agnieszki Zielińskiej, by przecież Kazimierza | = 


CZAS z Ozwartku 10 Sierpnia 1876. 


a w szczególności na głowie, tudzież złamania kości 
mostkowej, doznał krwotoku wewnętrznego, zapalenia 
otrzewnej w okolicy lędźwiowej prawej, tudzież wstrzą- 
śnienia mózgu, które śmierć jego spowodowały, a Wy- 
dział lekarski orzekł, że obrażenia te tak przez bicie 
itłukiem i kijanką, jak i przez kopanie obcasami po- 
'wstać mogły. 

Na zasadzie tej wniosła więc prokuratorya 1ządo- 
wa przeciw Walentemu i Szymonowi Zielińskim oskar- 
żenie o zbrodnię morderstwa, przeciw Maryannie Zie- 
lińskiej i Katarzynie Wożniakowej oskarżenie o zbro- 
dnię dania pomocy zbrodniarzowi, z $. 212 u. k. 

Przeprowadzona w dniach 3 i 4 sierpnia rozprawa 
główna, rozciągniętą została również na wspomnioną 
zwyż sprawę gwałtu publicznego, z $. 81 u. k., tak, 
iż przed trybunałem przysięgłych stali jako oskarżeni 
Walenty i Szymon Zielińscy o zbrodnię morderstwa 
i gwałtu publicznego, Maryanna Zielińska i Katarzy- 
na Wożniakowa o zbrodnię dania pomocy zbrodnia- 
rzom, tudzież gwałtu publicznego, wreszcie Józef Zie- 
liński i Antoni Wożniak o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego, 

Oskarżeni Walenty i Szymon Zielińscy przyznają, 
że owego dnia z Kazimierzem się szamotali, i że go 
nawet po kilkakroć pieścią uderzyli, zaprzeczają je- 
dnak stanowczo, by działali w zamiarze pozbawienia 
życia brata swego, lub żeby go tłukiem lub kijanką 
bili, albo obcasami kopali. 

Oprócz pytania w kierunku morderstwa, zadanem 
zostało przysięgłym pytanie wypadkowe, w kierunku 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, z $. 143 u. k., 
a to z uwagi na to, iż według orzeczenia Wydziału 
lekarskiego śmierć Kazimierza Zielińskiego nastąpiła 
skutkiem łącznego następstwa urazów zadanych tak 
biciem tłukiem i kijanką, jakoteż kopaniem obcasami ; 
w przypadku zaś wątpliwości, od kogo cios lub obra- 
żenie śmiertelne pochodzi, ustawa austryacką — oczy- 
wiście presumując brak zachodzącego zamiaru pozba- 
wienia pewnej osoby życia, jedynie zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała przyjmuje. 

Przysięgli (zwierzchnik Dr Geissler) zaprzeczyli 
siedmioma przeciw pięciu głosom pytanie zadane 
w kierunku morderstwa — potwierdzili natomiast je- 
dnogłośnie pytanie wypadkowe na zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, z $. 143 u. k., jak również pyta- 
nia na zbrodnię gwałtu pubłicznego z $. 81 u. k., 
z Wyłączeniem Antoniego Wożniaka, tudzież zbrodnię 
dania pomocy, z $. 212 u. k. 

Na zssadzie tego orzeczenia przysięgłych, wydał 
Trybunał wyrok uznający oskarżonych, z wyłącze- 
niem Antoniego Wożniaka winnymi wymienionych 
zwyż zbrodni i skazał ich, a mianowicie: 

Walentego Zielińskiego na pięć lat ciężkie- 
go więzienia, obostrzonego dwurazowym postem w ty- 
godniu, tudzież ciemnicą, w dniu 6 lutego każdego 
rokii kary; Szymona Zielińskiego na trzy la- 
ta ciężkiego więzienia, obostrzonego dwurazowym po- 
stem w tygodniu; Maryannę ZŻielińską ħa ośm 
miesięcy; Katarzynę Wożniakową na sześć 
miesięcy; Jozefa Zielińskiego na pięć mie- 
sięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego jednorazo- 
wym postem w tygodniu; wreszcie czterech pierwszych 
oskarżonych solidarnie na uiszczanie 25 złr. rocznie 
Agnieszce Zielińskiej, aż do ponownego jej zamęścia. 

Przeciw wyrokowi temu zgłosił obrońca Dr T roj- 
nalski zażalenie nieważności. 


RE Z 


Gospodarstwo, 


Wiedeń 8 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 545, średnio ciężkich węgierskich 902, 
ciężkich bagonów 1096, razem 2543 sztuk. 

Galicyjskie płacono od 38 do 50 złr., średnio cięż- 
kie węgierskie od 44 do 48 złr., ciężkie bagony od 
48 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Qaffó Stirbok. 


vrsyjschałi do Krakowa od 8go do 9go sierpnia. 


HOTEL SASKI: Stefan Komarnicki z Dzikowa, 
Cyryl Bakowski z Radomia, Teresa Kozłowska ob. 
Kongresówki, X. Władysław Mognucki z Warszawy, 
Roman Zaklika z Wiednia, Maryan Nagl z Nikols- 
burga, Marya Kiernicka z Glin wielkich, Stanisław 
Chojnacki z Petersburga, Eurico Moralele z Tryestu, 
Leokadya Urbanowska z Kongresówki, Bazyli Szkar- 
łato z Miechowa, Floryan Budkiewicz z Miechowa, 
Józef Biliński z Dobczyc, Roman Piłat ze Lwowa, 
Stefania Sykstowska z Galicyi, Aleksander Walew- 
ski z Krakowa, F. Mayer z Łodzi, Juliusz Hafft- 
stein z Łodzi. 


PRZEGLĄD PATY: 
Iepesże telegraficzne. 


Zadar 8 sierpnia. Oba okręty tureckie „Fre- 
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tureckie 400 grant 


Aboye bamżewć i pres 


thie“ i „Battum* opuściły wczoraj Klek; tak więc 


nie stoi na tamecznych wodach żaden okręt turecki. 

, Petersburg 7 sierpnia. Spółka tutejszych ban- 
kierów podała do rządu © pozwolenie podjęcia się po- 
życzki serbskiej dotąd niepokrytej. Oczekują potwier- 
dzenia tego żądania.— Powstanie Dżungarów w Chi- 
nach zagraża na granicy sybirskiej. 

Paryż 7 sierpnia. Na zgromadzeniu prawicy sena- 
tu postanowiono utrzymywać kandydaturę Chesne- 
longa na dożywotniego senatora. 

Paryż 8 sierpnia Le Bien public donosi, że 
znowu odbywają się narady między przywódzcami 
monarchicznymi w celach fuzyi. 

Londyn 7 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższój podsekretarz stanu Bourke odpowie- 
dział na zapytanie Jakóba Brighta, a poddani 
niemieccy uwolnieni są od podatku wojennego na 
Kubie podczas trwania dotyczących rokowań, że Anglia 
zostaje w tym względzie zawsze jeszcze w układach 
z Hiszpanią i że prawa otrzymane przez traktaty i 
w inny sposób będą zbadane i utrzymane w swój 
mocy. 


Wątpliwości, jakie na czele dziennika podnosimy 
co do doniesienia Montags Revue, spotkały się z za- 
patrywaniami dzienników wiedeńskich. M. fr. Presse 
przypomiua punktacye ugody w sprawie bankowej 
ogłoszone jeszcze d. 6 maja, i wykazuje ich niedo- 
stateczność dla unormowania tej zawiłej i niebezpie- 
cznej sprawy. Dziś zaś dzienniki przynoszą stanowcze 
zaprzeczenie doniesienia Montags Revue, które zda- 
je się tylko dowodzić tego, że kwestya bankowa nie- 
została ułożoną w maju i ciągle jest przedmiotem 
rozbiorów i układów. W związku z tem zostaje mo- 
że przyjazd p. Tiszy do Wiednia, lubo utrzymują, 
że prezes gabinetu peszteńskiego przybył dla poro- 
zumienia się z hr. Andrassym na przypadek, gdyby 
Muchtar pasza był zmuszony przekroczyć granicę 
austro-węgierską, na co wszelako już teraz nie za- 
nosi się. 

Sprzeczne podają dzienniki doniesienia o rezultacie 
konferencji posłów czesko morawskich. Według cen- 
tralistycznych pism, rezultat ten niezadowolnił dekla- 
rantów, gdyż Morawcy, którzy od dwóch lat weszli 
do Rady państwa, nie chcą wrócić na pole abstencyi 
czeskiej. Prażki korespondent Kuryera Poznańskiego 
donosi natomiast, że nad pytaniem poruszonem przez 
Qzas, czyby nie była stósowna pora dla Czechów do 
porzucenia drogi abstencyi, zastanawiali się t. z. „po- 
wiernicy*, czyli przywódzcy stronnictwa deklarantów. 
Przywódcy czescy według tego korespondenta rozu- 
mują następnie: „Odnowienie ugody, proponowane przez 
obopólne rządy, pod względem politycznym zacho- 
wuje status quo, pod względem finansowym obciąża 
Cislitawię. Do przeprowadzenia dotyczących wniosków 
rząd posiada potrzebną większość w Radzie państwa. 
Gdyby Czesi wstąpili do niej dla rozbicia ugody, był- 
by to krok zbyteczny, gdyż skrajne żywioły niemie- 
ckie, które dziś dla formy występują przeciw ugodzie, 
stanęłyby niewątpliwie po stronie ministerstwa“. 
Rozumowanie podobne ma cechę fatalizmu polity- 
cznego, który jest naturalnym wypływem polityki 
abstencyjnej. 

Rozprawy wersalskiej Izby deputowanych nad bu- 
dżetem wojennym, dają powód rządowi do niezado- 
wolenia, tak, iż jenerał Cissey ma się nosić z myślą 
złożenia teki swojej. Zachował on się zresztą bardzo 
milcząco w Izbie i znać było niezadowolenie jego. 
Uderzało szczególniej, że nie okazał się gorliwym 
w popieraniu poprawek o powiększenie kontyngensu 
io podwyższenie budżetu, a nawet nie poparł żądania 
podwyższenia płac oficerów załogi paryskiej, które 
też upadło. Główną jednak porażkę poniósł gabinet 
przez odrzucenie pozycyi na kapelanów wojskowych, 
przywróconych w r. 1875, a teraz znów usuniętych 
z budżetu. Nie utrzymał się nawet wniosek pośredni. 

Od kilku tygodni zaprzestano już mówić o pro- 
jekcie konstytucyi tureckiej, przygotowanym przez 
Midata. Teraz znów donoszą, że projekt ten liczący 
140 artykułów, zredukowany został do połowy, nie 
wiemy zaś, czy go streszczono lub obcięto. Jeden 
z dzienników szwajcarskich powiada, że cały projekt 
dzieli się na 7 działów, z których każdy obejmuje 
10 artykułów. Treść tych działów jest taka: 

1% Ogłoszoną będzie ustawa podpisana przez suł- 
tana, ogłaszająca, że obecny system rządowy zastą- 
piony będzie nowym. 2° Ustawa Cheriat uznaną 
jest za nieważną w sprawach cywilnych. Wszyscy 
poddani są równi przed sądem. Zniesione jest roz- 
porządzenie Cheri, które stanowi, że przysięga mu- 
zułmanów więcej znaczy, niż każdy dowód pisemny. 
3° Przypuszczenie wszystkich poddanych tureckich 
do wszystkich urzędów i nieusuwalność urzędników. 
40 Zwołanie Izby deputowanych dla uporządkowania 
finansów i podatków oraz czuwania nad wydatkami 
państwa. Reforma Rady stanu na wzór senatu fran- 


saa: | cuskiego albo izby lordów angielskiej. 5° Odpowiedzial- 
iność ministrów wobec Izby deputowanych. Decen- 


tralizacya prowincyj; zniesienie w całem państwie pań- 
szczyzny. 6° Prawo własności uporządkowane ma być 
według rozmaitych systemów prawnych w Europie i- 
stniejących. Zniesienie prawa własności wakufów, 
to jest dóbr należących do meczetów. Ułatwienie i 
wspieranie przedsiębiorstw przemysłowych. 7° Przy- 


wrócenie i wprowadzenie w życie kodeksu na podsta- 
wie kodeksu napoleońskiego. Założenie akademij praw- 
niczych w większych miastach, tudzież mieszanych 
liceów. 

W całym tym wykazie nie ma mowy © a. 
muziłmanów lub ehrześcian, lecz tylko o poddany 
sułtana. 

Do Polit. Corresp. piszą z Konstantynopola 4go 
b. m. o zaostrzeniu się zatargów między w. wezy- 
rem a Midatem, szczególniej od trzech dni. W. we- 
zyr wydał odezwę zabraniającą pod surową karą 
rozbierać głośno lub na tajnych zebraniach sprawę 
reform, gdy tymczasem Midat publikuje po dzienni- 
kach swój program reform i zbiera sobie stronni- 
ków, żeby go popierali przeciw starowiercom, €0 roz- 
drażnia Rużdę. Odezwa wezyra jest zatem sprzeczno- 
ścią z dążeniem Midata. Tymczasem sułtan bezpo- 
średnio nie ma władzy, gdyż ministrowie rządzą za 
niego, tak, iż stan ten zdaje się me być na długo 
znośnym. Dalej w liście tym napotykamy na wzmian- 
kę, iż mimo zwycięztw tureckich, istnieje stronnic- 
two gotowe do ustępstw terytoryalnych. Korespon- 
dent wstrzymuje się widocznie od podniesienia kwe- 
styi oderwania Bośni na rzecz Austryi, ale zawsze 
domyślać się tego można; wreszcie stwierdzą donie- 
sienia o rzeziach i pożogach w Bułgaryi. 


dstatnia depesze telegraficzne „Crass“ 


Paryż 8 sierpnia. Journal officiel wyszedł 
dziś bardzo późno. Zawiera on AR. mi- 
nistra skarbu naznaczające stopę procentową od bo- 
nów skarbowych na czas nie dłuższy jak miesiąc 
14/9, na czas od 3 do 5 miesięcy */,*9/,, & nako- 
niec od bonów skarbowych z terminem od 6 do 11 
miesięcy po 1%/, rocznie. 

Paryżn 9 sierpnia. Zaprzeczono tu pogłosce, 
koby minister wojny jenerał Cissey z powodu A cą 
tnich wykreśleń z budżetu wojennego podał się do 


dymisyi. 

Londyn 9 sierpnia. Izba niższa uchwaliła wczo- 
raj ustawę tyczącą się akcyj przekopu Sueskiego. 
W ciągu rozpraw ministrowie Northcote i Dis- 
raeli bronili polityki angielskiej co do Suezu prze- 
ciw zarzutom opozycji, kładąc nacisk na wpływ mo- 
ralny, jakiego Anglia przez to nabyła i wyraziwszy 
przekonanie, że opinia publiczna poczytywać zawsze 
będzie postępowanie rządu w kwestyi sueskiej za 
patryotyczne. 

Turyn 7 sierpnia. Wczoraj wieczór miaste 
dało ucztę na cześć ministrów. Prezydent miasta 
wyraził, że współobywatele jego są w zupełnej zgo- 
dzie z teraźniejszym gabinetem. Prezes ministrów 
Depretis przypomniał stanowisko zajmowane nie- 
gdyś w sejmie piemonckim i rzekł, iż dzisiejsza de- 
monstracya ma na celu obchodzić równowagę stron- 
nictw i wyraża przystąpienie do jego programu stra- 
delskiego, który on odtąd rozwija w parlamencie i który 
żadnej nie popadł zmianie. Depretis oświadczył, że 
w innem zgromadzeniu, wyborców swoich, przedstawi 
program prac parlamentarnych i przypomniał, że 
lewica trzyma się umiarkowanie. Gabinet jest dość. 
silnym, aby z przeciwnikami swymi obchodzić się - 
z umiarkowaniem. Minister wyraził dalej 
żne zamiary, to jest reorganizacyę -kolei 


PARĘ 


dwa wa- 


i zmianę taryf przewozowych, tudzież 
ktatów handlowych dla obrony interesów 
W końcu oświadczył Depretis, że nie może 
kiegokolwiek zobowiązania co do zniżenia - ów 
ani też co do zmniejszenia wydatków na armię, 
która jest chlubą i siłą państwa, ale zbada rzecz co 
do zmiany trybu rozkładu podatków. Mowę Depre- 
tisa przyjęto oklaskami. 

Konstantynopol 8 sierpnia. Depesza O s- 
mana baszy potwierdza, że Zajczar po opuszczeniu 
go przez Serbów zajęty został przez Turków. Czer- 
kiesi ścigali Serbów 1 zadali im ciężkie straty. 


Kursa. Wiedeń 9 sierpnia, godz. — m. — 
po poł. Renta papierowa 6615 — Renta srebrze 
TO — — Losy z r. 1860 11015 — Akcye Bank 
sarod 855 — Akeyo kredytowe 144— — Lendya 
123 60 — išreb:o 10175. — Napoleony 983— — 
Lomherdz 76—. Losy z r. 1864 131"—. — Akcye- 
olei = dar ope pei kolei Lwowsko 
Uzaralowieckiej 121 25 — węg. półn= - 
"scbod. 100:—. — Akcye e eega 30 75 
Anglo Bank 7250 — AD m EL 
skió e EE Losy owsa Pope i pm eng 
àkcye kolei Koszycko-Bogum. 91—.—. 
odj zach. aut ZOE Listy zastaw . hipoteczne 
87-75.— Obligi „pwnatców kolei państw. —— — 
Marki 60:70 — Buble 162—. 


Tspcsobienie giełdy: bez ruchu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4 OZAŚ z Czwartku 10 Sierpnia 1876. 


pensyonacie moim 
Kurs nau paka placu Domi- „A 


| | nikańskim Nr. 485 rozpocznie się z dniem p. 


ae esr żywe 4 (ALIETISKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZENSKI 


l 


FA 
Tr (1976-1-2) 


W Poniedziałek d. 14 sierpnia b. r. 
o godz. 9 zrana 
w kaplicy Zakładu Towarzystwa 
Dobroczynności w Koletkach 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę é. p. 


Józefa Dąbkowskiego 


dobrodzieja Zakładu, 
na które Rada Ogólna członków To- 
warzystwa Dobroczynności i pobożną 
Publiczność zaprasza. 


Fabryka cukierków i czokolady 
WŁ Lipińskiego w Krakowie | 
ulica Bracka. | 


Najlepszych cukierków, pomadek, czokola- 
dók w kilkinastu gatünkach Kilo.2 złr.; kär- 
melków nadziewanych kilo złr. 1-60, zwyczaj” 
nych złr. 1:40; miętowych cukierków kilo 
złr. 1:60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr; — 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c., - 
c. 80, złr. 1, 1:50, 2; czokolada waniliowa 
kilo złr. 1:68, 2, 2:50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1°60, 2, 2'40, 3, 4; kakao 
w prosżku bez wsżelkich tłustości kilo złt. 2 
i złr. 3, paczka po c. 30, 40; 60,90, złr. 1 - 
i złr 1-50; czokolada w prosżku kilo złr. 1:60. 


Zamówienia na prowin ła na- 
prowincyę adr” 


Ogloszenie lieytacyi. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje niniejszem do publicznćj wiado- 
mości, iż celem oddania w przedsię- 
e  biorstwo budowy parkanu 
¿|w realności pod Nr. 141 Dz V. pzy 

ulicy Szlak, na sumę 1300 zir. obli- 
czonego, odbędzie się dnia MA sjer- 
pnia b. r. o godz. 126j w poładni. 
$ |w biurze Prezydenta miasta, licytacja 
©, |w drodze opieczętowanych ofert. 

"| Przedsiębiorcy szładający oferty win 
ni się wykazać kwitem kasy miejskićj 
ze złożenia wadyum w kwocie 130 złr. 

Warunki licytacyjne ora: kosztorys 
na pomienioną budowę, mogą być każdo- 
dziennie przejrzane w godzinach urzę- 
dowych w biurze ekonomicznem (Igie 
piętro gmachu Msgistratu). 


Szan. rodzice, «yczący swe córki umieścić | 46 
w moim pensyonacie, raczą się wcześnićj | ŚŚ 
à 


zgłosić. Przyjniuję i panienki uczęszczejące 
BRANO Ł 7 
udziela pożyczki hipoteczne na do- 
3 bra ziemskie i realności miejskie w 6', Listach 
zastawnych i Th Listach dłużnych, (1707-61-) 


niesiieckiego, francuskiego z ciągłą konwer 


sacyą i muzykę. (1854-4-6) 
Eufemia Niesiołowska. 


Rzepak zimowy do siewu 
francuski „Parapluie“ 


słynny ze znacznego wydatku oleju, dla- 
tego nader chętnie kupowany, sprzedaje 
po 30 cent. kilo (1 garniec — 26 kilo) 


Agencya dla Rolników S. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek L. 28. 


tychiniast ódwtotiią pocźtą. -9-) 


GODNE UWAGI. 

Wskutek otrzymanój wyłącznój sprzedaży na kilkanaście nijl obwodu 
pieców żelaznych tak zwanych (Fiel und regulier Öfen) metody Mei- 
dingera, któreto piece megę polecać szczególnićj do zakładów publicznych, 
jakoto: biur urzędniczych, szkół, szpitali i do każdego domu prywatnego. Piece 


Wasienie _ 
Rzepy pastewnó 


ściernianki (Stoppelritbensamen) połeca 


Szanowni Rodzice i Opiekunowie !! 
Nie mając swych dzieci chętnie przyjmuje- 
my muozniów. Mieszkanie da p wawa 


sp 3 rr AE , kóry te odzsaczają się swoją dozodnością, że wewnątrz nie są wylepione, a na ze- Kraków dni j 1876 r. |J. Rulsiewicz w Bochni. 

ryjek z a ra deg m wnątcz dwowa płaszczami otoczone, przez co nigdy na czerwono się nie rozpalają ję tę gije A kwarta miary pols. £ złr. w. A. 
dania af POr T siron. © kał i w bliskości tychże żaden p mię na wc Rpa RA M ia jg ij być (1749-16-19) 

; ZE. e BĘ m nie może. Jednostajna i umiarkowane ciepło udziela się wierzchem pieca i za i g l 
= eoria eier qrwa "216 T sia Mąkę kościaną jednorazowem nakładaniem utrzymuje mieszkanie 12 godzin w jednakowćj tem- Skonomów kawalerów 
GYÓA Gont poda Jiki fi ae | peene złej pa pruzjckwi opale taki io Ye: Pa oe > leśniczych 1 leśnych, 

z | Za te wszystkio zalety mogę Śmiało zaręczyć, bo we własnym mieszkani 

Kaczyńscy. (1952-1-4) parowanaą taki pisc wypróbowanym został. Te powyżój wymienione piece, poleca w wiel. || | @0spodynie przyjemne powierzobowno- 


w najlepszym gatuuku, z zaręczeniem 
81/4 do 40/, azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1074 r. dyplomem | 4 
uznania, nabyć można albo u pod-|* 
pisanych lub w Agemncyi dla 


w Krakowie. niio Akademia gospodar.-rolnicza 
w Węgierskim Allenburgu. 


Fabryka parowa mąki koś ianój i spediuw 
B. Schönberg & Fränkel 
przy ulicy Mostowéj pod Nr. 353/4. Nauki w języku wykładowym niemieckim rozpoczynają się dnia 4 
- października. Wskazówek co do warunków przyjęcia i innych tyczą- 
cych się Akademii udziela Dyrekcya. (1970) 


n7 
ZAT WARDZENIU W piśmiennych w tej mierze zapytaniach, zechcą panowie aspiranci po- 


zapobiega się i leczy przez użycie|dać, jakie ukończyli nauki, tudzież stopień swych gospodarczych wiadomości. 


y 
P igulek roślinnych } AUVATNA. Węgierski Altenburg Dyrektor Akademii 


w Sierpniu 1876 r. Dr. Masch. 
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 


ERIK TE Królewsko-Wirtemberysta Akademia gospod.-rolnicza 
i leśna w Hohenheim. 


niesprawują rznigcia ani kolek i mogą się używać 
Półrocze zimowe rozpoczyna się z dniem £Y-ym Października 


śolą do zarządu gosp darstwa kawalerskie- 
go wicjskieg , niemieckie bony, panny sèu- 
żące z najiepszych domów; da!ćj subjoktów 
praktykantów, wsze'kiego rodzaju Ot er; fil 
9 |lerów, gorzelników; piwówatów i ws elkich 
oficyalistów prywatnych — p leca Dom ko 
miacwo -bandlowy Stanisława Augusta Gan- 
doura w BIAŁEJ p. Bi-l ku. (1788 6-) 


* AR TE 1: t 
Da właścicieli gorzelń 
poleca iarol Schmidt, mosię- 
żnik w Biały, wszystk e do gorzelń 
potrzebne przedmioty mosiężne od 70 
do 80 cent. za 50 deka. 

Prócz tego dostarcza tanio łożyska 
mosiężne i nowe ciężarki.  (1902-5-) 


kim doborze Szanownćj Pabliczności w swoim handlu. (1945-1-3) 
Aloiz Ter w Krakowie, Rynek główny, obok apteki 
J y Wielmożnego F. Sawiczewskiego. 


Wdowa z CÓRKĄ penio Joi: 

Ą francuski, angielski 
i niemiecki, jakniemniój muzykę, życzy 
sobie wziąść panienki, jużto na całko- 
wite wychowanie, jużto żeby mieszkając 
u nićj uczęszczały do zakładów publicz- 
nych i pobierały w miejscu lekcye w 
wymienionych językach lub muzyce. — 
Bliższa wiadomość : ulica Garbarska 
L. 70, Paulina Słonińska. (1953-1-2) 


Stare monety 
do sprzedania za 100 złr. 
Wiadomość u kasyera w Teqtrze krakow. 
Polskich srebrnych sztuk 80 

a miedzianych „ 135 

Obcych srebroych „ 35 

5 miedzianych „ 29 
Najs arsza moneta jest Zygmunta I. 
grosz s ebrny 1580 r. Ostatnie kra- 
kowske z 1535 r. (1955-1-6) 


to pragnie nabyć: kawy, herba- 
karawanowej, cukru, ru- 


| Administracya: w PARYŻU, 22, Boul: Monttiiłartre. 
GRANDBE-GRILLE. Choroby lymfa- 
Pere, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. ;(1824-7. 
NIGQPITAR. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
a i boleści żołądka. y 
CELESTANS. Choroby krzyża, pęcherza, 
ZWIIU w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzięlanią białka w moczu. ; 
| MAUTERIVE. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczii: 
Żądąć należy, aby nazwisko áró: 
dła znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w aptece p J: Trau- 
pry dskiego, w aptece W. Redyka p arankiem 
Jiu pp. J. Wentzl; 8. Feintnch, W. Goldwasser 
li Józef Goldwasser. 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepną ze środków czysztzących i przeczysztza- 
jących 


| 
| 


jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
»najdowały się w pudełeczkzch kartonowych, wło- 
ionych w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 
zaajdował się napis UCanwalim, 

Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 


Bu haben in der 
Orbinations=Mnftalt fiir 
geheime Krankheiten 


gliģ von 48—4 Uir. | 


durńEorrefpondenzbehan= 


dle bon gejchwichter | 
belt u. werden Mebicamentebeforgt. ; 


Mannesfraft geheilt. 


ien, Fransensrinę 22. 
1553 62 109) wrn 


Borjiiglich werden dte føeinbar un: | 


lied ber Wiener medic. tyacul= 


S 
= 
o 
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i po umiarkowanych cenach, raczy zgłosić 
się dc handlu korzennego „pod 
rogiem obfit' ści* przy rogu małego Rynku, 
wprost ulicy Siennej. Tamże również sma- 


` © z 4 D y + 
mu, bulionu, der r = można w A ają ; „gd p. 3 Tanje r. we Wtorek E E maei. aiey ką ei cy Lb łan Moalin 
i f boro szyńskiego i w aptece Redyka, — we Lwowie E : y > FAZ aag 2h e p 
S E p- łowów w wyborowych. gatunkac err PP: P. Mikolascha i Z. Buckera, — w Po- Prospekt i wykaz wykładów rozsyła na żądanie podpisana Dyrekcya, S Zf 

o LI 


wie w aptece p. Trauczyńskiego K w Ryn- 
kn głównym f w aptece W. Redyka, si, wdzecińcw 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


Mit; 
tät, 


maniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Enllaka i Franzose, — w Czemiow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. f1806-19-) 


jak równie c. k. księgarnia nadworna Fłlisy & Frick w Wiedniu gratis. 
Hohenheim, ! Sierpnia 1876 r. (2005) 


SEGŻ | KOR mię s Sety beine ASTETE WE TATR TREE Dyrekcya król. Akademii À nam A on 
i czyńskie, porter an- 

i zalecają się Sz. Publiczności. Ma- KA” BEZ BOLU za || (H. 72110) Rau. 

W. cda, Arosa, ||| d mod wasrayiiwrais, ZMIANA LOKALU. 


praso "ane świeże mogą zadowolnić najbar- 


bas iskarotw przeszkadzających trawieniu, 
tadzieć bez ahoró i 


mini || Snit satsnd ionia moleo wait ve Nagroda narodowa 16,600 fr. / = Biura Filii c. k. Uprz. galic. 
H. Cheliński. lady SSE i Wielki medal złot i irit E ae 
m ea HE. AKCYJNEGO BANKU MIPOTECANEGO 
ALIEŁ SJ nie 


Ę ADOLF GOLDHABER 


L 
Dr. wszech nauk lekarskich 1 


prz: niesione stały do domu JWgo hr. Wodzickie 6 
L. 24 w parterze, róg Rynku i ul. Szewskićj. 


Kantor Wymiany 


tamże kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety po 


ozżonek lekarskiego wydziału, 
EJ Wiedziu, Stadt, Sellergasgo 11. 
Wylecza tasże wyrzuty skórne, zwgżenia, 
apławy » kobiet, bladaozkę, niepłodność, 


b. kilkoletni lekarz pomocniczy spiew, M" osłabienie męzkie, sA za MU kuraie: RSA, 
Szpitala Ś. Łazarza, przeniósł T wych mb kiłowych ky ów ika: g7 — zawierający wyciąg z Sch E chininy, z h Polecenia z prowińeyi załatwiają się bezzwłocznie. (19€3-3-12) 
się do Mielca. (1950-1-2) | ohowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły. 0 RSE 


z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 

wiada odwrotnie. yA 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 

wrotuą pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
cia. (1340-73 -100; 


tj m” o PO 
Gorzelnik 


uzdolniony, z wszelkiemi dowodami, z 
20-letnią praktyką, poszukuje posady 
ną czas kampanii gorzelnianćj. Bliższa 
wiadcmość pod lit. A. R. ostat. poczta 
Kołaczyce, starostwo Jasło. (1951-1-3) 


China Laroche jest Elixir przyjemnego ° 1 ; 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- China 7 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 


zostały doświądczeniem w szpitalach przez 20 lat Ę gs a 
pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi t -| W połączeniu szczęśliwem ze Solą żelaristą ła- 
dnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, mozolne- | two rozpuszczalną ze substancyami wchodzące- 


mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzę- | mi w skład Chiny Laroche poje dynczćj. 
sącym, uporeżywym i zadawnionym. 


Wymagać na- Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
leży zamiesz- krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pię- 
czonego obok LEL rohe kność krwi naszéj; przeciw blednicy, upławom, 

podpisu. dla kobiet po połogach. (1106-8-) 


W Paryżu, ulica Dronot Nr. 22; w Warszawie w składach materyałów RODY j 
PP. Mrozowskiego i Gallego; w Krakowie w aptekach P. J. Trauczyńskiego i P. W. Redyka 
| TOZOWSKIEgO ) pu i J 


ja „Naturalne wyroby Zdrojowe. 
MATTONE i Spółka, c k. dostawcy nadworm w Franzensbad 
polecają wyroby swoich zdrojów, najlepiéj ze strony lekarskiéj zalecane, oraz swoje 
wyroby muła mineralnego I warzonój soli 
W Soos pod Franzensbad. 
|| Mut mineralny dla kąpieli i okładów. (1325-5-6) 
claziata sól mułowa (suchy wyciąg mułowy). SE 
elaziwty łog mułowy (płynny wyciąg mułowy) ulubiony jako wygodny, a w skutkach 
swych przewyższający prawie kąpiele żelazisto - mułowe, środek zastępujący dla zakładów kąpie- 
lowych i użytku domowego. : > 
Naturalna sól zdrojowa we kit yti chorobach, w których osięgnąć się zamierza 
nie bolesne, łagodne rozwolnienie, albo jako dodatek do odpowiednich celowi wód mineralnych, 
lub w czystem rozpuszczeniu z AA: m skutkiem. fac 
Przepisy leczeliia i broszury bezpłatnie. — Skład w Wiedniu, Tuchlauben 14, Maximilianstrasse 5. 


Towary gumowe 
wsaoikhiogo cedza ju 
rozsyła za zaliczką (1551-92-) 
3.5. Sohmoidier, fabryka gumy « Wiodnin 
Nouban, Stittessae Nr. 19. 


||| mogący się wykazać najchlu- 
Gorzelnik bniejszemi świadectwami (0- 


beznany dokładnie z aparatem Henzego) 
poszukuje umieszczenia bądź rocznie, 
bądź tylko na sezon gorzelniany. Listy 
należy nadesłać franco pod literami: 
A. B. poste rest. Tarnów. (1944-1-8) 


P. Witolda hr. Sas Lityńsky 


wzywa się niniejszem, aby w terminie 14 

dni dał znać o swoim pobycie; w przeci- 

wnym razie powód niniejszego wezwania 

cgłoszę ze szczegółami w pismach publi- 

cznycb. (2003) 
Józef Sterger 

w Wiedniu, Engelgasse Nr. 10. 


Dobra ziemskie 


w Proszowskiem, 
poł mili od Barana 
położone 


(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, lasn 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 


84 do sprzedania. 


Bliższćj wiadomości u- 
dzieli Wny Dr. Madeyski 
e. k. motąryuss -A Brzesku. 


Ces, król, uprzyw. 


Karola Ludwika. 


HOGG, APTERARZ, 2, RUE pe CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


PILULESIPEPSNE HOGG 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGĄ. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego ni - 
Sabo . — Pigułki Hogga BA w trojaki sposób : 


1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzońemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
i innym przypadłościom. specyalnym żołąćika. ż FERH 

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sg wzmacniające, 

30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 


Obwieszczenie 


EE 


słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, şifilitycznym i piersiowym. 5 ) 

: PEPSINA przez pr ai h z żelazem i iodińem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy- 

wierają na żołądek osób nerwowych i draźliwych. j f 
Pigulki Hogga sprzedają się jedynie we fiakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach, 


Dostać można w Krakowie w aptekach, pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. „. (1808-21- 


Z dniem I września r. b. wejdą w życie dodatki: VI, VII, i VII. do 
taryfy związkowej środkowo - rosyjsko - austryackiej i Środkowo - rosyjsko - ga- 
licyjsko - północno - niemieckiej, 

Takowe zawierają znaczne obniżenia taryfy dla przewozu zboża do Ber- 
lina i przez Berlin, rozszerzenie związku na stacye środkowo-rosyjskie, a 
wreszeie nową taryfę specyalną dla odpadów z węgla kościanego. 

Egzemplarzy tych dodatków żądać należy w biurze komercyalnem dyre- 
kcyi ruchu we Lwowie lub w ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń w Lipcu 1876 r. 


[1971-2-2] 


p y 
r5 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 
we wszelkim stopniu suehót gardlańnych i wogólności wszelkich ałahboścei piersi 
gardła przez użycie: 


SILPHIUJ CYRENAICUM 


próbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych .w Paryżu i w głównych 
miastach Francyi. SILPHIUM przygotownje się w tynkturze, w granułkach i w proszku. 

W Paryżu w aptekach PP. Derode i Deffès, 2, rne Drouot. — W Krakowie w apte- ` 

, kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P, Mikolascha; w E I 
1 


: Ww aptece p. Golichowskiego. 
Do dzisiejszego Nru dołącza się dła Prenumeratorów zamiejsco- | 


AB y P ekcy a jener alna. WE na Prospekt na pismo p. t. „Gliichsbote.* 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. i Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński, 


